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K r a k ó w  C  s i e r p n i a .
H isz p a n ia  j e s t  c ią g le  g łó w n y m  p rzed m io ­

tem  ro z p ra w  d z ien n ik a rsk ich . T o c z ą  s ię  z  ż y ­
w o śc ią  d y s k u s y e  n ad  s c h a ra k te ry z o w a n ie m  
osta tn ich  w y p a d k ó w . M o n ito r  ja k e ś m y  w i­
dzieli, u t r z y m u je ,  ż e  nie b y ł  to  „ z a m a c h  s t a -  
nu“ ; T im e s  i inne d z ienn ik i dowodź.}, p rz e ­
c iw nie, Debaty id }  n ie ró w n ie  d a le j. W e d ł u g  
n iih  w y p a d k i m a d ry c k ie  nie b y ły  an i r e w o -  
lu c y ą  an i k o n tra rew o lu cy .} , a le  po p rostu  b y ­
ł o  to ty lk o  w y k o n an iem  p rz e z  k o ro n ę  p re ro ­
g a ty w y  k o n sty tu cy jn e j. W  tak im  ra z ie  p rz y ­
z n a ć  w y p a d a ,  ż e  w ła d z a  w y k o n a w c z a  n a ­
t r a f i ła  n a  n ie la d a  tru d n o śc i i u ż y ć  m u s ia ła  
ś ro d k ó w  nieco  e n e rg ic z n y c h  n a  ich usun ięc ie ; 
ż e  n ie b y ło b y  w y s ta r c z y ło  ow o ró w n o w a ż e ­
nie w ła d z ,  k tó re  j e s t  a  ra c z e j m a  b y ć  pod­
s ta w ą  tak ie j fo rm y  r/.ąd u . K o ro n a  k o n s ty tu ­
c y jn a  uciec  s ię  m u s ia ła  do  tych  sa m y c h  
ś r o d k ó w ,  a b y  u trz y m a ć  sw o je  p re ro g a ty w y , 
L  iak ich  .y s ię  u c ie k ła  b y ł a  k o ro n a  a b s o -  
f i  . W  p -d ..b n y m  p ra y p a d k a . J e a e l .  o p o ra
s ta w io n e c o  w y k o n a n ia  s fa sa n y o 'a  p re ro g a .y rv  
s u w io n e g  } D ó b a fy  rewoluCy } ,  to

w S a ł o b y  J e  J  d o t y e b e m o w ,  te rm in o -
3  t ó e n U a r s f e , ,  bo d o l,d  opar takowy 
za° rewulucyę w  zwyczajnem  znaczeniu tego  
wyrazu uchodził. Sadzilibyśm y raczej, ze

tnich nie b y ło  an i rew o lu cy i an i k o n tr re w o -  
lu c y i, to je d y n ie  d l a t e g o ,  a b y  now em u r z ą ­
dow i h iszp ań sk iem u  o d ją ć  w sz e lk i p o zo r p o ­
s tę p o w a n ia  je d n ą  lub  d ru g }  z  ty ch  d ró g  
w sk a z a n y c h . Debaty nie ż y c z }  so b ie  a  ż y ­
czen ie  to  m o żn a  z s niem i p o d z ie la ć , a b y  rz} d  
0 'D o n n e I la  p o s z e d ł  z a  n a s tę p s tw a m i ja k ie  
w sk a z u j}  re w o lu c y a  lub k o u trre w o lu c y a , s k o ­
ro  j e  r a z  ju ż ^  w ła d z a  u ś m ie rz y ła .  O b a  
te  k ierunk i p rz e z  rz } d  p rz y ję te , s p ro w a d z a ­
ją  z w y k le  te  sa m e  sk u tk i; ty lk o  w  o d w ro ­
tnym  sto su n k u . Debaty d o w o d z ą c  b a rd z o
z rę c z n ie , że  k ró lo w a  Iz a b e lla  w y p e łn i ła  s w e  KU11Myiulyq, „n»io«Uj.tv^ — . -— -* „bnsILskim
k o n sty tu cy jn e  p re ro g a ty w y  i nic w .ę c e j ,  z a -  sks. chociaż Hiszpania jest gruntem bardzo ^ m  

X  r/.a d  l i is z s a a s k i do tm a a i a  >. ty m  zd,,e tip. i .  feg. s m s s *  ?'« W « l  r™
* ■' * . 1— : I . . .  L-nu- cuzki

wiem liberalistów hiszpańskich i uczynił nadaremny 
wszelki opór. Idąc za Monitorem, D ibaty  dowodzą 
także, że to co sie stało w Hiszpanii nie było coup 
d’etat, lecz że to b ł tryumf władzy królowej wykony- 
wującej regularnie swe konstytucyjne prerogatywy (sic). 
Monitor ogłosił w swych kolumnach art* kuł Dibatów. 
Artykuł D ibatów  pojąć się da pod względem patrysty­
cznym i politycznym, Angin bowiem, panując w Hisz­
panii, poniżała dotąd Francją i groziła jej. Idzie teraz 
o ustalenie wpływu Francyi w Hiszpanii. Jenerał O’Don­
nell pracuje nad tern podnosząc instytucye militarne, :
. 1 • ■ .nnfamiiflo nrńłno mirnłU* T(\jak mówią niechętni, zastępując próżne wyraiy: rów­
ność, wolność i braterstwo, przez rzeczywiste fakta: 
piechota, kawalerya i artylerja. Królowa pracuje także 
nad tern i ma wkrótce nadać z własnej wolt nową 
konstytucyą, naśladującą dzisiejszą kiinstytucyą aucu-

rza austryackiego z królem pruskiem. L a  Patrie zape­
wnia, ie widzenie się Cesarza austryackiego z k ólem 
pruskim nie ma znaczenia politycznego. Znowu ćo'io- 
S7 i  że król duński ma przybyć do Paryża z proźbą 
o protekcją przeciw Niemcom '

Marsz dek Pelissier przybył wczoraj do Mirsyli'. 
Wczorajszy Monitor doniósł, ze marszałek był tyko

r  • i n;e udał się do Aten. Doniesienie to ma w Epirze i ze me uuai u dekretu ce, ar8kjejęo
polityczne znac. • Maromme (Seine Infóneure) po­da m unicypalna wioski Maromm t  j, p ,
łożyła uroczyście marmurową w  v 
rym urodził się marszałek Pelis

w y r a z u  ucnouzia. w  i ifa iłrv
n ie ty lk o  w*ypadki z  1 5  lip ca  r. • }
cie z a s z łe  b y ły  re w o lu c y ą , a le  n a w e t ,  ze  
b y ły  ty lk o  d a lsz y m  c iąg iem  rew o lu cy i lipco­
w ej z  r. 1 8 5 4 .  O d  te j bow iem  epok i d w a  
p rą d y  rew o lu cy jn e  b y ły  c ią g le  w id o czn e  
w  H  s z p a n i i ; jed en  w ięce j u m ia rk o w a n y  u o ­
so b io n y  w  0 ’D o n n e llu ; d ru g i p o m im o w o l- 
nie p rz e d s ta w ia n y  p rz e z  E s p a r te r ę ,  z  k tó rym
w ią z a ły  s ię  n a jg w a łto w n ie js z e  s tro n n ic tw a , 
u s i łu ją c e  k o n ieczn ie  p rz e p ro w a d z ić  w  n u ­
dz ie  sw o je  n ieb ezp ieczn e  cele^ P r ą d y  te  
ś c ie r a ły  s ię  z  s o b ą  n ieustann ie . K o r te z y  m ia ­
ł y  ty lk o  s i ł ę  o p o z y c y jn ą , to  je s t  s ta w ia ły  
z a p o ry  w sze lk ie j po lityce  s ta n o w c z e j i o d w a ­
żnej. M u s ia ło  w ięc  p rz y jś ć  do otw artej’ w a l­
ki, ta  n a s tą p i ła  1 5 g o  lip ca , i ja k  d o tą d , 
O ’D onnell z w y c ię ż y ł .

L e c z  Debaty s ą  z a  nadto przen ik liw ym
S ie n n ik ie m , a b y  te g o  w s z y s tk ie g o  wi 
l'ie  m ia ły  ta k  d o b rz e  ja k  inni a  m oże i lep  J* 
J e ż e li w ięc  p i s z ą ,  ż e  w  w y p a d k a c h  o s ta

CIĘŚĆ L IT E M C K O -iR T IS T T C IN A .

TYGODNIK W A R SZ A W SK I.
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Żniwiarka —  Polemika —  Ben*.

Kiedy jrdnych jak np. g o s p o d a ^  “£ ? k ó w
I |eu żniwiarką innych znowu J»k P

wn chwi1 w Cyrku. Literaci oddah ^ m in y m
Prawdzie niesamym naukowym, » . ^ w

cvi ni nakon'ec szukali zabicia tyg . w jctó-
S c hmvverft,n^* spoceraieh lub mia6tu.
ci ars*awa nieda 8’ę żadnemu YP gustu,

do i T  kaidv mial rel ' dążn° SC * 2 5 1  a to na z*-
td z ia  takie knii]1 ™  tU P ! II fant avoir de £ ? *  s*ów owego pisarza, to jest: .1 \  - p0.
U l1e« Pour avoir du gońt.“ Aby p r « o  b^ tePty.

i’m o brak duszy, trzeba pokazaći
swoją, niewyłączając nawet i-- J  żniwiarki
idąc Dnrznrikipm rz^CZV* ZftCin’jn iy  t neró?.

sam y m  k ie ru n k u ; a  ja k o  o rg a n  b ro n ią c y  k o n -  jujku 3Ĵ  "“yklucza ją*5 oJ spraw włoskich, po- 
s ty tu cy jn e j fo rm y  rz ą d u , u trz y m u ją , z e  w ł a -  [)jżfnje w sprawje śroakowej Ameryki, coup detat Ui- 
d z a  w H iszp an ii nie m a p rz y c z y n y  o p u sz ­
c z a ć  tej k o le i ,  ż e  n ic  je j  nie z m u sz a  do 
p rz e k ro c ze n ia  ow y ch  p re ro g a ty w  w  k tó rych  
o b ron ie  o trz y m a ła  zw y c ię s tw o .

G d y b y  d ia le k ty k ą  d z ie n n ik a rs k ą  p rz e k o ­
nać  m ożna r z ą d y  i lu d y ,  b ez  w ą tp ien ia  
d o k a z a ły b y  te g o  'Debaty. G d y b y  a r ty k u ła ­
mi rz ą d z ić  m o ż n a , a r ty k u ł  o k tó rym  m o w i- 
m y , b y łb y  w ie lk ą  d la  h ra b ie g o  L u c e n y  p o ­
m ocą . A le  w  p ra k ty c e  rz ą d o w e j in acze j s ię  
m a ją  rz e c z y . C z y  n o w y  g a b in e t h iszp ań sk i 
m oże iść  d ro g ą  śc iś le  k o n s ty tu c y jn ą  w s k a ­
z a n ą  p rz e z  Debaty, c z y  m oże o g ło s ić  
k o n sty tu cy ę  i j a k ą ?  czy  św ie ż o  u ło ż o n ą  
z m ie n io n ą , c z y  c a łk ie m  n o w ą ?  c z y  m oże 
z w o ła ć  k o rtezó w  i n a  ja k ie j z a s a d z ie ? . . .  K tó ż  
n a  te  p y ta n ia  z d o ła  o d p o w ie d z ie ć ?  S a m e  
Debaty n a w e t, pom im o s z c z e re j ch ęc i, ż a ­
d n eg o  w  te j m ie rz e  n ie o rz e k a ją  s ą d u . Z a  
n ad to  m a ją  d o św ia d c z e n ia  a b y  s ię  ośm ielić  
w y ro k o w ać  o sp ra w a c h  o b cy ch  i w tak ich  
o ko licznościach  w  ja k ic h  s ię  H is z p a n ia  z n a j­
duje. _________ _

p n r y ś  -  sierpnia.
We wczorajszym Constitutionneh, P*’1 .

powiedział: „Pokój zestal ustalony żm«o b ę < g  JjJ 
złe, a jednak renta francuzka jest o - J • • . nK.e
renta angielska.* Pan de Cesśna tłumaczy tę ,
hkwidacyą wydatków wojennych i zbożowych, pr _ 
niem giełdy i opinią publiczną spokoi. Artykuł b> p

s i s
A S ’ doblze czuje, cbocih tego czaci. nia z d r.d z ,.; eie zloteai, p i« «  teraz Wetom
Czy to ’ 
francuzko

Jeżeli t i  nastąpi, A n g la  ortzyma nowy cios.

ia tw  łoby Fr/ucyi zawarcie tego przymierza, ale do tego 
jeszcze daleko, przypuściwszy, że Cesarz myśli istotnie 
o tein przymierzu. Wojska francuzkie ciągną jeszcze 
nad granicę hiszpańską; intendentura przewozi nad gra­
nicę namioty i różne rekwirytą, mogące posłużyć do 
założenia obozu. Cesa*z lubi trzymać wojsko francuzkie 
w obozach, które go ćwiczą, hartują i oddalają od po- 
l.tyki. Pomimo wielkiego ruchu wojska, Paryż zachowa 
swe cztery dywizye piechoty i jedną jazdy.

Wielu łączy z wypadkami hiszpańskieini zaprzecze­
nie dane przez Globe pogłosce, według której królowa 
Wiktorya miała się udać do Lizbony. Rząd francuzki 
jest z całą grzecznością dla księcia Gorczakowa bawią­
cego w Paryżu i innych Rosyan. Ze swej strony rząd 
rosyjski jest z całą grzecznością dla Francuzów udają­
cych się do Moskwy, mianowicie dla kupców, których 
faworyzuje ze szkodą innych. Rosyanie robią wielkie 
zakupy towarów we Francyi. Dzienniki rządowe ogłft' 
szają od niejakiego czasu eręste listy z Warszawy 
L.siy te wychodzi z  konsulatu p. de Segur. Kromka
ostatni?go P rzeg lądu  współczesnego, pisana w mini- 
steryum spraw zagranicznych, rozwodzi się nad sprawę 
Moldo-Wotoską i domaga się c i ą g l e  połączenia w jedno 
tych prnwincyi, zapewniając, źe p łączenie to jest w in­
teresie Europy i że nikomu zaszkodzić nie może. Jeden 
dziennik donosi, źe aktor Berton, który długo bawił w Ro- 
syi, nie może już żyć w Paryżu i że wraca do Rosyi 
Wierzę w to podanie. Widziałem w Paryżu jednego 
perukarza i perukarkę, którzy znajdowali się w podo-

 r r —  7 , .. S)e więc coup uciob, bn>in prtyuadku i którzy nie mogąc życ w Pap’ u,
raj z wojskiem krolow ej. . im ien iem , i Angl a ; wrócili do Rosyi. Francuzom jest lepiej w Rosyi 
chociaż Monitor me nazy ictłdzić. Lord Howden nie i w Paryżu. . .
nie była w stanie temu p za późno. Korpus ob- ’ Sfery rządowe i ambasadorskie zajmują S16 .^a 
wró ił do Madrytu, b° i > roję. przeraził bo-! małżeństwem angielsko-pruskim i widzeniem s ę
serwacyjny francuzki odegra ____________ ■_______________________________________________ —

Dbrźe czuje chociaż tego czucia me zdrad za .; cic złotem , p łacą teraz b letami D inkow eim , 
w s z y s tk o  j ’ st p rzygotow an iem  do przym ierza; z łoto  francuzkie w y ch o d z i za  granicę, ze  szk o  ą  tran- 
i-rnsyjskiego ? Zapewnienie s ię  w H iszpanii u- cyi. D z  wna z a w sz e  ta A nglia! Pol tyka jej zew n ętrz  *a 

ir . tpern nrzvrnierza. ale do teeo iest szkod liw a dla niektórych narodów , ale ići wnętrze

m  o r t u p o n d g w c y *  © K » a w
P a r y ż  2  sierpnia 

«/ o.,,* nndaie ważną wiadomość: Sa-
Dzisiejszy ^  ^  wszedł do niej wczo-

Udał Się Więc coup d’etat,

Red. Pnur «vnir du gout. A°y estety-
sądronym o brak duRzy, (rzeba P°kazBC kowei.

0sc swoją, niewyłączając nawet i -  ) f niwi*rki 
Al* idąc porządkiem rzeczy. zaczn!J7L«nwala ogól- 

P- Hilhieckiegn, która tak dalece za' , hvw«ne pod 
tysiące osób sprowadzała na probv i 

WarsTawą, na wszelkich gatunkach *0°z«- narze- 
N-jgłównieiszą zaletą tego nowego rol.n ^ , chBnizm. 

dzia jest najprostszy jak tylko być może m ^  
Wyobraźcie sobie na małych bardzo trzech koi ^ Tly. 
zek, przy nim z boku noże do cięcia zboża. d 
dla do nagarniania go na owe noże i zmiatam* ,u
pnie na blachę, a z tej układania się w pokosy ^
i nakoniec konia zaprzężonego z boku, tak,  ̂
gnąc żniwiarkę, sam idzie polem, lub m,eJs. j '„bo- 
ztętem . gdy tymczasem maszyna na stronie gdI,e 
że, właściwą sobie czynność odbywa. Do o581'1.®! 
wózka potrzeba trzech ludzi, a prócz tego 
zbierania zżętego zboża, a to dla tego, że m 
chodząc w kolo łanu, to jest wzdłuż i w poprze* »

serwacyjny francuzki

„hnłe potrzebuje zawsze odpo- 
gonów i ciągle tnąc zu , uniknąć tratowania 
wiedniego dla koma miejsca,
przez n;ego plonu. ob]iczeń , żniwisrka ta po-

Według s z c z e g o fiw dziennie, ale jak prakty- 
winnaby ciąć do lo  murs. robot Zrleży wyłącznie od 
cy utrzymują, pospiech jej równości, lub górzy- 
rodzaju pola pod względem W  
stości i od gatunku * _mj0na lub owsy, tnie z jak 

Jarzyny takie np. J»K „^ładn w tak równe pokosy 
największą dokładnością i ... { 0 zrob,ć niemoże; 
- -   ............. .....  »'» *>lko .  razie
 - ................. —  - * K;P zatyka.
nierówności gruntu, często próby odbyty się na

Rozumie się, ż# ,wSZ/ L  polach. R°lnik nieprze- 
nieprzygotowanych do tfg . nHrZędzie drewniane 
widując, źe niezadługo zjaw' _« ^ ę  żniwiarza, tak 
z nożami, które z a sąm ,z J v|l,agato zboże; ale przy 
sobie grunt regulował, j«|t równaniu gruntów, ani 
zastosowaniu a tem samem , wyn8ifl,ku. 
można wątpić o praktyczno  ̂ prostej konstrukcyi, 

Drugą zaletą tej maszyny 'P moina noże do
jest to , że trafiwszy na pote r ^  bedzie. po-
żęcia tak obniżyć, i i  ?rzy ,8 rZVSkn, a oddając długą 
zostawiając nadzwyczaj ieszcze jest u nas

vj "  ......  *........ r>’"m • *
jest szkodliwą dla niektórych narodów, ale ją| wn^trve 
jest tak dcieine, że trudno mu hołdu nie od lać. Angjia 
zlikwidowała już wydatki wojenne i o wojnie prawie 
zapomniała, kiedy Francya brodzi jeszcze w trudno­
ściach.

Zrobiło tu WTaźenie doniesienie, że lord Ebrington 
stracił oko zwiedzając szpitale w interesie l idzkoi. i. 
Silicie porównał z tego powodu zatrudnienia szl.\< lity 
rancuzkiej i arystokracvi angieUkiej i chociaż republ- 
canin, oddał sprawiedliwość arystokracyi angielskiej. 
Coby on powiedział gdyby się dowiedział, że są kraje, 
w których arystokracya bawi się pisaniem apohgii Eni- 
la de Girardin, króla Puffu francuzkiego, który na tym 
puffie zrobił 400,000 fr. rocznego przychodu ? Czy ci 
co lubią fetyszyzm nie wiedzą, że Emil de G rarJ n jest 
prócz innych zabawnych dziel, autorem d/.ieł •: la 
liberU dans le m anage, par 1'egaliti des enfonta de- 
v a n tla m h re ? Są arystokracye, które widać ngdy nie 
wyjdą ze stanu dzieciństwa.

’Pan Napoleon Itoussell ogłosił dzieło: L es naiumt 
ca th o liqu ea  e t  l e s  n a tio n s  p ro testa n t'es ,  w  k i Mul w y ­
k azu je  w y ż sz o ść  n a rodów  p ro te^ tan c tich  ruJ knPdi ku­
lili pod względem rządności, moralności i zamoinnści. 
Jest to trudna do traktowania materya w koresponden- 
cyi. Można tylko powiedzieć, że jeżeli narody protestan­
ckie są wyższe pod wielu ważnemi względami, naioly 
katolickie są wyższe pod względem wojennym. Narody 
katolickie mogą się podnieść tylko drogą wojenuą j tk  
się podnosi Francya.

Piszą o wolności handlowej i wyprowadzką ją  z fi­
lozofii Platona, nie będę sięgał tak dnleko i ograniczę się 
na powiedzeniu, że wolność handlowa bezwzględ ne za­
prowadzić się nie da. Można tylko starać się o zne* 
sienie niepraktycznego systemu protekcyjnego na zboże,

0  ł ^  j«st
słomę! "JMe takich gruntów .barJ l “ S g a ń  niemożemy 
mało, dla tego i nadzwyczajnych wy
od maszyny żądać. .. t, e0 rodzaju ? Trze-

Teraz zapytajmy, co to są ' żniwiarkę, trą­
bą widzieć tę tysiączną masQ" ‘an„ którem ma przecho- 
tującą wszystko zboże naprzo P na ten widok
dz*ć, i nakoniec płoszącą f onl8;. jż; a do tego przy
publiczności, nieprzyzwyczajony ^  obeC jej zacho-
robocie w polu, nieumie się wca próbę, jak też
wać i znaleść. C h c ą c  robie pra sp rasza  się kil-
właśnie raz jeden zrobił p. R° ’j, wyrze® zdanie
ka tylko doświadczonych i > pUbliczne próby,
swoje osób; inne zaś a do m . r. ^  usilae pro.
to są tylko P « ed8.tow'f,ni^ml ’ czvwiście trudno o obo- 
śby powszechności, którćp rz y

jętność posądzać, zwłaszcza w t̂ycbi wypadkach, gdzie
połączone z dobrem ogółu zjawisko, ukazuje ę •

Pomiędzy więc próbą a przedstawieniem,
ważać różnicę; i to co się niepodoba ogo ow ,
właśnie być bardzo praktycznem, jak ^  ^w zajem , cze­
mu na pierwszy rzut oka poklaśnie, zupełnie m u y- 
tcczncm

Idąc tedy za zdaniem wytrawnych rolników, wyznać 
potrzeba, i i  p. Rolbiecki wielką położył zasługę w do­
konaniu zadania, będącego przedmiotem oddawna bada­
nym; wynalazek jego wejdzie w praktyczne użycie i
prędzej czy później oddadzą mu sprawiedliwość ci na­
wet, którzy dziś jeszcze wahają się z uczynieniem

8Co do artystyczno-literackich wycieczek, te podo­
bno w r. b. są nejobfltszemi. Wszystko się wyniosło, 
wszystko rozjechało, aby się odżywić pod innem me 
bem, i z łona innych krańców ziemi zaczerpnąć na 
tchnienia, dla napędzenia prasie roboty i pomnożenia 
kiedy niekiedy... makulatury! Ten nowy system naszych 
literatów wędrowców, czyli ten sposób odżywiania du­
cha i ciała, nie jest jednak baz korzyści. Widzieliśmy 
już liczne tego przykłady, przekonaliśmy się o najle­
pszych skutkach, i nietylko niepowstajemy na niego, 
ale nawet propagujemy, boć sześć groszy i pól, a)bo 
już wreszcie 1 szeląg za jednę literę, jaką rozgłośny 
pisarz postawi, a jak to ich niedawno doskonale obli­
czył Wójcicki, warta jest wędrówki, choćby nawet za 
morza, a cóż dopiero za Wisłę lub Narew.

Obliczenie to honoraryów naszych autorów, wywo­
łała krytyka dzieł Pola, do której mocno przyłożył swą 
rękę i pióro Kraszewski. Za odpowiedź więc na mą. 
Wójcicki wystąpił z artykułem, pod nazwą listu jeg 
do Gazety Codzienni), który też niebawem w #
dniach ogłoszony został. Cztery g ł ó w n i e  wiersze .
ale wiersze które zastąpią arkuszowy poemat.

_Aby zmarłych okraść można. 
Na to piszą się dziś dzieje*

By kraść żywych, czeladź zdrożna,
Dziś powieści tylko sieje*.. itd, 

stały się ową rękawicą, rzuconą prozo -  pisarzom, a 
itóra wywołała tę nowego rodzaju obrachunkową walkę, 
Wójcicki z całym zapałem staje w obronie powieści, 
i pomimo twierdzenia jego, że powieść o jeden tylko 
stopień od poezyi stanęła, i tak się z nią zespoliła. ^ 
stanowi jakby ogniwo jednego łańcucha; jnkiś niewszj 
scy jeszcze podzielają to zdanie, i kiwaniem 
oczywiście swej mewiary dowodzą. Wiele i to ^  
jeszcze wiele możnaby w tąj materyi P ° w ied 'J® śwe- 
Wojcicki nieskończyl jeszcze obszernego arty sjefJv__ 
go, niepodobna więc zatem łowić ryb Prz* który 

A teraz z kolei przychodzi kreska na^ ^  stonek, 
z początkiem zeszłego tygodma, to J®*ifgf)awszy ją  
czyli 29go lipca opuścił Warszawę. v p (ifcn,nje to 
ostatniem widowiskiem 28go wy an • Cirk byj nyL. 
b\ło arcy czule, i okrzyku-a"18 ktdre z r ąk m zkich 
bity... i Plato s‘rzelat kwiatami, ^  ptli pięknej dh  
sypały się d'a amazonek, a ffet spowodowało, iż 
bassowych amazonów. ^  uczczenia talentu, rzu- 
kiedy potem w teatrze n» . gt(jw sceny tutrjszej, ten 
cono bukiet jednemu *J  J  rrtysty mezszedł przy- 
lękając się, aby * Ł i i a k i e g o ,  mepodjął bukietu, 
padkiem do roli Dżeka obraZ,it arę o to , ale więk- 
Mówią jakoby nl® 8(tysta miał slusznosc, co do nas, 
szosć utrzymuje, rozb]ór t(y kwiecistej sprawy, t l j  p0. 
niewdajemy 8|9 k0 pakt.
dajem y J« "  ■je ftcnza, pozostały niejakie w Waruza- 

Po d n ie n ia . . .  ale co szczególniejsza, że z w-oo- 
VV,Seniami temi, można s ę nawet spotkać na ul cy. 
Niektórzy utrzymują iż Renz sam wyznał, że jakkol­
wiek z jednej strony zachwycony jest publ cznośiią war­
szawską i jej współczuciem, musi jednak powiedzieć, 
że rzadko większych Lowelaców na świecie jak w War­
szawie. Czy Renz prawdę powiedział? niech odpowie­
dzą na to... iyw e  wspomnienia!... . . „  

Szkoda, że który z piszących niewdał s,c
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a  s y s te m u  z a k a z o w e g o  n a  p r z e m y s ł ,  a le  s y s te m  ro z ­
są d n ie  p ro tekcy jny ,  n a ło ż o n y  n a  w y ż s z y  p rz e m y s ł  z a ­
g ra n ic z n y ,  j e s t  k o n ie c z n y  i t r z y m a ją  s ię  go  nie tylko 
S t a n y  Z je d n o c z o n e ,  a le  n a w e t  Anglia. Handel i p rze ­
m y s ł  d a ją  w ię k s z y  z y s k  n iż  ro ln ic tw o ,  da ją  ludow i z y ­
s k o w n ą  p racę  i k s z t a ł c ą  u m y s ły ;  narody  ro ln ic ze ,  któ- 
re by  p rz y ję ły  z a s a d ę  w o ln o śc i  handlowej by ły b y  biedne 
i c iem ne .  W y s o k o ś ć  protekcyi z a leży  z a is te  od  ro d z a ­
j u  i o b s z a r u  g ra m c ,  od  moralności ce ln ików , od  r o d z a ­
j u  p r z e m y s łu  k ra jo w e g o ,  k tóry  m oż e  p o trz e b o w a ć  p ro ­
tekcy i ,  a  n a d to  od rod za ju  ludności ,  k tó ra  s ię  o dda je  
p r z e m y s ło w i ,  a le  s a m a  p ro tekcya ,  p ro te k cy a  ro z u m ie  
s ię  r o z s ą d n a ,  je s t  n iezbędną. K to by  z a p r o w a d z i ł  w  k ra ­
j a c h  ro ln iczych  a b so lu tn ą  w o ln o ś ć  h a n d lo w ą ,  w p a d łb y  
w fi7.y o k r a t ) z m  i s tw o rz y łb y  ty lko  n ę d z n ą  a r y s to k r a c y ą  
i n ę d z n y c h  Ilotów. Jeżeli  s ię  dzieje  ja k o  t a k o  w  n iek tó ­
ryc h  p row incyach  R o sy i  to  d z ;ęki p ro tekcy i  (nie bronię 
z a k a z u ) ;  w in n y c h  p ro w in c y a c h ,  o b c y  h a nd e l  i p rz e m y s ł  
w y c ią g n ę ły  o s ta tn i  g r o s z  lu d o w i  i s p r o w a d z i ły  go do 
z upe łne j  nędzy .

W y sz ło  w  ty ch  dn iach  w a ż n e  dz ie ło  pod t y t u ł e m : 
Histoire des Conseits du R°i- depuis 1'origine de la 
Monarchie jusqu’d nos jours par M. de Vidaillon, 
ancien prefet. J e s t  to ,  m o ż n a  powiedzieć ,  h i s to ry a  po- 
l . t y i z n a  i a d m in is t r a c y jn a  Francyi.  L e  Correspondent 
og ło s i ł  a i t y k u ł  o d e b ra n y  z  Rosy i  pod ty tu ł e m :  Nieto- 
lerancya kościoła rosyjskiego. Z a w ie r a  on  w a ż n e  fakta ,  
g o d n e  n aszeg o  badan ia .  L e  Correspondent w a lc z y  c ią ­
gle  z  P r z e g lą d e m  współczesnym  o  dz ie ło  hr.  de  Mon- 
t a l* m b e r t s  o  Anglii i z a r z u c a  p a n u  de  F o rc a d e  de  la 
R; quo te  n ie  wierne p rzeds taw ien ie  opinii a u to ra .

M a m y  3 1  stopni ciepła.  P a r y ż ,  p o ło ż o n y  w  dole i 
o to c z o n y  w z g ó rk a m i,  j e s t  p ra w ie  bez  po w ie trz a .  W ie ­
c z o re m  w s z y s tk o  co ży je  idz ie  n a  b u lw a ry  i ch łodz i  się 
p rzed  kaw ia rn iam i .

D nia  1 5 g o  b. m. R a d a  s t a n u  roz jedz ie  s ię  n a  w a k a -  
cye,  k tó re  s k o ń c z ą  s ię  dop iero  1 5 g o  p aźdz ie rn ik a .

C e sa rz  j e s t  cod z ień  s p o d z ie w a n y .  M ó w ią ,  ż e  chce 
sa in  ro z d a ć  n a g ro d y  u c z n io m —  po  o d b y ty m  k on k u rs ie .

D u c h  pu b liczny  z o s ta j e  c iąg le  w  s tan ie  od rę tw ien ia .  
W  Dijon n a  e lekcye  n a  r a d z c ę  d e p a r ta m e n to w e g o  ze ­
s z ło  s ię  ty lko  9 8 4  o b o rc ó w ,  k iedy  z a p is a n y c h  było  
4 ,8 G 0 .  J e n e ra ł  Carrelet  d o s ta ł  9 7 5  g ło s ó w .  B y ło  to  z a  
m a to  i prefekt m u s ia ł  z a p o w ie d z ie ć  n o w e  elekcye.

S to s u ją c  s ię  do  r o z k a z u  ce sa rsk ie g o ,  k s i ą ż ę  L u d w ik  
L u c y a n  B o n a p a r te  o p u ś c i ł  H is z p a n ią  i u d a ł  s ię  do  k ą ­
piel w  S t .  J e a n  de L uz .

M onitor pod a je  o p is  ro z p o z n a w a n y c h  p rac  p a ro w c a  
„ la  R e ine  H o r te n s e ,” na  k tó ry m  z n a jd u je  s ię  w  oko li­
cach  Lslandyi k s i ą ż ę  N apo leon .

W  te a t rz e  P a la i s  R o y a l  g ra ją  w o dw il  pod  t y t u ł e m : 
Pouhheriska et L iontine .—  T e a t r a  s ą  pus te .  P u s t y  
j e s t  t a k ż e  P a r y ż .  Ż y j e m y  w  p ra w d z iw e j  kanikule .

Paryż 1 sie rpn ia .
L * * ‘  Co s ię  dzie je  z  S a r a g o s s ą ? . .  N a  to  py tan ie  

s a m  n a w e t  te leg ra f  nie d a je  o dp ow ied z i .  Z a w ie s z e n ie  
broni u s t a ’o  z  dniem 2 8  lipc-a, j e ś l i  do  w a lk i  zbrojnej 
d o tą d  n ie p rz y sz ło ,  j e s t  n ad z ie ja ,  ż e  n a s t ą p i  zgodne p o ­
je d n a n ie .  Jen .  Dulce s to i  w M u c h a  czy  M uela  m ia s te c z k u  
o 2  nule  od leg łem  od  S a r a g o s s y ,  je n .  E c h a g u e  z a w s z e  
w A l a g o n ,  zk ą d  z a p e w n e  b om b ard ow ać m ia s ta  n iemy- 
ś l ą ,  a  o n o  w ą tp ię  a b y  sob ie  p o t l i le b ia ło ,  ż e  potrafi 
zm ien ić  o becny  s ta n  r z e cz y  w  H iszpan ii .  K łó c im y  się  
te ra z  o z n a czen ie  w y r a z ó w .  Times d o w o d z i ,  że  czyn  
0 ’D nnella  j e s t  z a m a c h e m  r z ą d o w y m  ( c o u p  d’e t a t )  z re ­
s z t ą  dla  n i rg o  j e s t  r z e c z  o b o j ę tn a ,  bo i w y r a z  i j e g o  
z n a c z e n ie  nie s ą  ang ie lsk ie  i bez  t ru d n o śc i  w y z n a je ,  że  
M onitor  lepiej od n iego  ro z u m ie ć  m u s i  p r a w d z iw ą  j e ­
g o  w a r t o ś ć ,  p r z y c z y n iw s z y  s ię  w niemałej  c z ę śc i  do 
w p r o w a d z e n i a  go  w  m o w ę  poli tyczną .  N a  to m u  M o­
nitor wojskowy  d z i ś  o d p o w ia d a  t łu m a c z ą c ,  ż e  s łuszn ie j  
z a m a c h e m  n a z w a ć b y  s ię  g odz iło  pod an ie  s :ę ry c z a ł to ­
w e  do  dym isy i  w s z y s tk ic h  m in is t ró w ,  k tó re  w y w o ła ło

p o w s tan ie ,  niźli  k o n s ty tu c y jn y  a k t  k ró low ej m ia n o w a n ia  
innych  na  ir ie jscu  odesz ły ch . P o ją ć  niem oże  z a w z ię to ­
śc i  z j a k ą  p o w s t a j a _ n r z e c iw  u m ia r k o w a n y m ,  a  ta  p rz y ­
pom in a  m u  c z a s y  1 7 9 3  r. k iedy ta k  z w a n i  les enragis 
de m Mór is  na jn ie li tośc iw iej  byli p rz e ś la d o w a n i  i dawali  
g ło w y  s w e  pod  g i lo tynę.  E s c o s u r a  j a  w ia d o m o  po po­
w roc ie  sw o im  z  W alency i  w sz y s tk ie  ro z ru c h y  i n ie­
s z c z ę ś c i a  H iszp an i i  p r z y p isy w a ł  s t ro n n ic tw u  u m ia rk o ­
w a n y c h .  D z iś  j e  w y o b r a ż a  O’D onne l l ,  a  g d y  w y p a d k i  
po l i tyczn e  w  nag łym  s w y m  p rą d z ie  z a w s z e  dob ied z  m u ­
s z ą  ch oć  n a  chwilę  do o s ta tn ie '  k r a ń c ó w ,  g d y  z w y ­
c ięzcy  b y w a ją  p o rw an i  parc iem  z  z e w n ą t r z  to  in tryg 
d w o rsk ic h ,  to s t ronn ic tw  u s i łu ją c y c h  ich k o sz te m  w r ó ­
cić do w ła dz y ,  w ą tp ię  a b y  t r y u m f  0 ’D mnella  us ta l i ł  
po rządek  w H iszpan ii .  B ędz iem y  j e s z c z e  widzieli u  s te ru  
r z ą du  m a rs z .  N a rv a e z a ,  m o ż e  i p o w r ó t  król.  K ry s ty n y  
do M adry tu ,  a le  póki  O’Donnell j e s t  g w ia z d ą  p r z y ś w ie ­
c a jącą  n ie ła d ow i  Ibe ry i ,  na leży  m u  z  p r a w a  w z m ia n k a
0 jego  ży w ocie .

M a rsz a łe k  Leopold  O ’Donnell  j e s t  s y n e m  hr.  d’Abis- 
p o l ,  m a  d z iś  lat 4 2 .  W  p o ło w ie  XVIII  w ie k u  ro d z ic a  
j e g o  p rz e n io s ła  s ię  do H iszpan ii  z  Irlandyi u n ik a ją c  z a ­
p e w n e  p rz e ś la d o w a ń  religijnych. K iedy  d w a j  j e g o  b rac ia  
t rzym ali  s ię  party i  D on K a r lo sa  i m arn ie  z g in ę l i ,  on 
p o z o s ta ł  w iernym  k ró low ej Izabelli  i z a  u s łu g i  .jej w y r z ą ­
d z o n e  w  r. 1 8 3 3 ,  z a te m  m a ją c  lat ledw ie  1 9  m ia n o ­
w a n y  b y ł  j e n e r a łe m  dyw izy i .  W  1 8 4 0  o p u ś c i ł  H i s z p a ­
n i ą ,  w ró c i ł  do niej z  N a r v a e z e m ,  od  niego w y s ł a n y  
na  r z ą d z c ę  K u by ,  z a  p o w ro te m  w s z e d ł  do s e n a tu  i by ł  
dy rek to rem  je n e ra ln y m  j a z d y .  Z a  r z ą d ó w  Murillo B ravo  
p o p a d ł  w n ie ł a s k ę ,  n a le ż a ł  do  o p p o z y c y i ,  a  w y p a d k i  
1 8 5 4  z a w io d ły  go  n a  m ie jsce ,  k tó re  d n s  z a jm u je .

O s ta teczn ie  p o d łu g  w ia d o m o ś c i  dz ienn ik a  Globe k ró lo ­
w a  a n g ie l sk a  nie  w y je ż d ż a  z a  g  an icę  i sp oko jn ie  przemie-  
s z k a  je s ie ń  c a łą  w  zam k u  Balm ora l  w  S z ko c y i .  C e sa rz  
francuzk i  będz ie  w P a ry ż u  4  lub 5  s ie rpn ia .  P e l iss ie r  m a r ­
s z a ł e k  d z iś  j e s t  w  Marsylii .  Czyli  b ę d z ie  wielki  p rze ­
g ląd  w o js k  1 5  s ie rpn ia  n a  polu M a rso w e m  to j e s z c z e  
n i e p e w n a ,  a le  n ie zaw o dn ie  b ę dz ie  b an k ie t  wielki dany  
l ek a rzo m  w o jsk  ląd o w y c h  i m orsk ich  p rzez  leka rzy  ta k  
c yw ilnych  j a k  i w o j s k o w y c h ,  k tó rzy  do w y p r a w y  k r y m ­
skiej  nienależeli.  A u to rem  synfonii  Apoteoza N apo­
leona / . ,  k tó rą  5 0 0  m u z y k a n t ó w  ode g rać  m a  w p a ł a ­
cu  Tu il le r ies ,  j a k  to  j u ż  do no s i łem , j e s t  S a lv a to r  Agnelli 
j e d e n  z  p ie rw sz y c h  u c z n ió w  Z ingare l legn  i Donizet tego . 
W c z o ra j  u m a r ł  w  P a r y ż u  s ł a w n y  nauczyc ie l  ś p ie w u  

.B ordogn i .  J u t ro  ś lub  p a n n y  A z t e k ,  w y c h o d z i  z a  m ą ż  
v a  a r ty s tę  śp ie w a ją c e g o  po  ko nce r tach  p u b l i c z n y c h ,  
w  k tó rym  od  śmierci  b ra ta  s w e g o  sza len ie  s ię  rozk o c h a ła .  

•W e s z l i ś m y  w  j a k ą ś  e p o k ę  k a n ik u la rn ą  c o dz ien ny ch  s a ­
m obó js tw .’ Nie ty lk o  P a r y ż  a le  i p row in ey e  do tkn ię te  
z o s ta ły  t ą  d ż u m ą ,  d z i ś  n. p. c z y ta m  w  d z ienn iku  S.
Quentin d on ies ien ie ,  ż e  zn a lez io no  w  kana le  topie l­
c a  a  p rz y  n im  te  k ilka  w y r a z ó w :  „ J e s te m  Merand
z  G o ra n d o ,  ba rd z o  d o b ry  o g ro d n ik ,  n a  te ra z  z o s ta j ę
w  s łu ż b  e u p. Villequey w S .  Quentin .  O J  d w ó c h  lat 
d o z n a w a łe m  n ie m a ły ih  z g ry z o t . . .  a  w i ę c ,  b e z  o p o w ie ­
dzen ia  s ię  n a w e t  o ś m io -d n io w e g o ,  j a k  to  p ra w o  n a k a ­
zu je ,  s ł u ż b ę  u  p. V il lequey  n a  z a w s z e  p o rz u c i łe m ” .

W  dz ień  ś .  W incen tego  a  P a u lo ,  k a rd y n a ł  W is e m a n  
m ia ł  ka z an ie  na  cześć  tego św ię te g o  re fo rm a to ra  s p o łe ­
c z n o ś c i ,  w  Vichy. P r z e z  pó łtory  go dz iny  licznie zebran i 
s łu c h a c z e  byli pod w p ły w e m  cz a ru jąc e j  w y m o w y ,  pod ­
no sz ą c e j  u m j s ł  i serce. P o w i a d a j ą ,  ż e  m o n a s te r  Mont 
S . Michel o d dany  będz ie  XX. D o m in ik a n o m  (X .  La-  
cordaire)  a lbo  O ra to r ianom  (X .  P e t i to t ) .

O d dz iś  po 1 5  s ie rp n ia  k ilogram chleba  1 ąj k la sy  
cent. 5 0 ,  2e j  4 2  cent. ,  kilng. w o ło w in y  fr. 1 8 3 ,  cielę­
ciny 1 8 0 ,  b a ran in y  1 7 2 ,  m ię s a  k ro w iego  lub  byczego
1 4 8 ,  pośredn ie  k la sy  s ą  w  n iższej  cenie. Z  tego  w i­
d z ic ie ,  ż e  d ro ż y z n a  j e s z c z e  wielka.  T r u d n o  będz ie  u- 
b o ż s z y m  k o rz y s ta ć  z  n a rz ą d z i  g a z o w y c h  do pieczenia, 
k tóre  k o m p a n ia  p a r v s k a  m a  w  tych  dniach  do u ż y tk u  
publicznego p odać .  T e j  z im y  j u ż  an i  d r z e w a ,  an i  w ę ­

g la  p o t r z e b o w a ć  nie będz iem y. N a  k om in k a c h  b ę d ą  
g ło w n ie  d z iu r k o w a te  p rzez  k tó re  g a z  p łom ien is tem i w y ­
c h o d z ą c  j ę z y k a m i  o g rz e w a ć  m a  p o k o je ,  a  inne  a . a r a t a  
z a s t ą p i ą  p iece i ro ż n y  kucharsk ie .  W  Anglii nie  od  dziś  
to  z n a j ą ,  u nos  w  P a r y ż u  je s z c z e  n ik t  o  tern nie po­
m y ś l a ł —  co b ą d ź —  d rz e w o  n a  k o m in k u  z o s ta n ie ,  bo 
j a  so b ie  n ie w y o b r a ż a m  r o z k o s z y  t o w a r z y s tw a  s i e d z ą ­
cego o b o k  g ło w n i  ż e lażne j ,  nie będz ie  żadne j  r o s k o s z y  
n a w e t ,  sk o r o  n ie m a s z  p o trzeby  c iąg łego  g rzeb an ia  
w  k o m in k u ,  s k o ro  n ie w idz ę  s k u tk ó w  z n i s z c z e n ia :  p o ­
p io łu  i d y m u .

W  ro k u  p r z y s z ły m  będz ie  w y s t a w a  ogó ln a  he lw ekich  
p ło d ó w ,  j e d n o c z e śn ie  z o tw a rc ie m  kolei że laznej  cen ­
tralnej do S c h e n b u h l  i in a u g u r a c y ą  federa lnego p a łacu .

T o w a r z y s t w o  z a c h ę ty  p rz e m y s łu  p o w ta r z a ło  próby  
c zyn ione  w  Neuilly z  bo jkam i m a ś la n e m i  pp. Gerard  i 
F o u g u .  P o t r z y k r o ć  ro b io no  dośw ia d c ze n ie .  R a z  w lano  
10  l i trów m le k a ,  p i e rw s z a  w  4 l/2 m in u ty  d a ła  3 2 2  
g ra n ó w  m a s ł a ,  d ru g a  w  7 m inu t  ty lko  2 4 0  gran.  Z a  
drug im  ra z e m  p i e r w s z a  w e  4 ' / ,  min.  d a ła  z n o w u  3 2 8  
gr.,  t a m ta  z a ś  w 5 '/a  2 8 0 .  W  trzeciej p róbie  u ż y to  
1 0  l i trów ś m ie ta n k i  i o t r z y m a n o  z  p ie rw sze j  w  6  min. 
2 ‘/ s k i lo g ra m ó w  m a s ł a  czyli 5  f u n tó w ,  z  drugiej  w  7 
m in u t  1 kil. 9 8 5  gr. G a tu n e k  n a w e t  m a s ł a  był lepszy  
z  m a c h iny  p. G erard .  W  okolicach  R h e i i n s ,  w ieśn iak  
Antoine t ru d n ią c y  się  ch o w e m  p s z c z ó ł ,  z a k o p u je  j e  o- 
ko ło  1 5 g o  l is to p a d a ,  w  do łach  g łębo k ich  n a  m etr  i 7 0  
cent. w y k o p a n y c h  w ś r o d k u  pól z  d a la  od  drogi publi­
c z n e j ,  d o m o s tw  i t. d .,  a b y  d la  nich j a k  n a jw ię k sz ą  
z a p e w n ić  s p o k o jn o ś ć .  N a  sp o d z ie  l o c h ó w , k ładz ie  le- 
g a ry ,  n a  nich s t a w ia  u le ,  o ty k a  j e  s ta ra n n ie  s ł o m ą ,  
p r z y k r y w a  w  k o ń c u  d e s k a m i  i z  l e k k a  u b i tą  z i e m ią ,  
k tó rą  z a s i e w a  aby  z a k r y ć  ś lad  p r z e c h o w u .  O ko ło  1 5 g o  
lu tego w y n o s i  j e  z  lo c h u ,  a  wedle  je g o  z e z n a ń  p sz c z o ły  
ty m  s p o s o b e m  p r z e c h o w y w a n e  n a  z im ę  mniej o 3L s p o ­
ż y w a j ą  niż  n a  w o ln o ś c i ,  i od 3 0  lat d o ś w ia d c z e ń  nie- 
z d a rz y ło  m u  s  ę a b y  ch oć  w j e d n y m  ulu  w y m a r ły .

D o n o s z ą  z M o n a c h iu m ,  że  w ś lad  z a  X. Picolomini 
p o sz ły  dw ie  hrab iank i  P o n ta  i w  op e rz e  R o m e o  i Ju -  
l i n t a  po  r a z  p ie rw sz y  w y s t ę p u j ą c ,  o t r z y m a ły  h uczn e  
ok lask i .  Jeś li  m ło de  i ł a d n e ,  r ę c z ę  ż e  nie  t y k o  furore  
a le  i w ie lką  fortunę  z rob ią .  P a n ie  P .  i S .  d la  tego ty l­
ko , ż e  s io s t ry  i nad obn e ,  że  s ię  j e d n a k o  ub ie ra ły ,  choć  
nie  ś p i e w a c z k i ,  z y s k iw a ły  i z y s k u j ą  p o w s z e c h n ą  ad- 
m iracyą .

P o  w s ia c h  w e  F ra n c y i  j e s t  p rzy ję ty  z w y c z a j ,  ż e  s k o ­
ro  k to  u m r z e  z  c z ło n k ó w  rod z iny  n a ty c h m ia s t  z a t r z y ­
m u ją  ig łę  z e g a r u  n a  godz in ie  j e g o  s k o n u .  J a  w  ślad  
idę tych  p o b o ż n y c h  w ie ś n ia k ó w  i z n a c z ę  chw ilę  śmierci  
B u r s o w e j .  W ą tp ię  że b y  b y ła  i s t o t n ą ,  j e s t  to  le targ  
p rzem ija jący ,  j a k  wróc i  do  ż y c i a ,  p o s u n ę  s k a z ó w k ę  
n a p rz ó d  i po  d a w n e m u  b ę d ę  w a m  w a ż n ie j s z e  s z c z e ­
g ó ł y  z  je j  ż y w o t a  donosić .

P n r y ś  2  s ierpnia.
L “"  „ L ’esprit court les rues“ p r a w d a ,  z w ła s z c z a  

w  P a r y ż u ,  ty lko  nie dz is ia j ,  ty lko  nie  w  tej chwili k ie­
dy te rm o m e tr  z n a c z y  3 0  s top n i  s k w a r u  i to  j e s z c z e  
w  cieniu. N iech on  so b ie  p rz e b ie g a  ulice,  j a  go  ścigać 
nie będę  po tej p u s t y n i ,  w  to w a r z y s tw ie  p s ó w  ok ie ł ­
z a n y c h  i n i e sz c z ę ś l iw e g o  w o z iw o d y  co bezprzes tann ie  
p o le w a  m a c a d a m  i a s fa l ty ,  a  j e d n a k  o c z e m ś  pisać 
t rzeba .  T a k  n a k a z u je  o b o w ią z e k  k o re sp o n d e n ta ,  a  w ro ­
d z o n e  len i- tw o  u s p ra w ie d l iw io n e  brak iem  w sze lk ich  no­
win d o r a d z a  milczenie. Ż e  S a r a g o s s a  s ię  podda ła ,  i 
có ż  7, t e g o ?  d łu g ie  ro z p ra w ia n ie  o tern co z a j ś ć  może 
n a s tę p n ie  w  H is z p a n i i ,  a  co lepiej odeinnie  redak to r  
nacze lny  w y p i s z e  w  a r ty k u le  w s tę p n y m  „ C z a s u ” , na  
m a ło b y  s ię  p rz y d a ło .  Co  tam  m o n a rc h o w ie  w  Tiiplitz  
zebran i  postano w il i  dz is ia j  c z y  w c z o r a j , i to  j a k o  bli­
żej b ę d ą c y  s a m i  lepiej wiecie .  P o w ta r z a ć  w y k ła d  so- 
f izm ów  u ż y ty c h  p rz e z  f a b ry k a n tó w  f rancuzk ich  a b y  o- 
balić p ro jek t  do p r a w a  z n o s z ą c e g o  z a k a z y  celne, a lbo 
u s i ło w a n ia  e k o n o m is tó w  i m ia s t  h a n d lo w y c h  i r ę k o -

dzie lnych w  H olandyi  i Anglii, a b y  n a  k o n g re s ie  b r u ­
kse lsk im  z a p e w n ić  t r y u m f  id eo m  w o ln o śc i  h and low ej ,  
j e s t  to p rzedm io t  z a p e w n e  in te re su ją c y ,  ale n iegodz i  s ię  
dzień  w  dz ień  ka rm ić  c z y te ln ikó w  j e d n a k ą  s t r a w ą .  J a -  
k ą i b y  z m ia n ę  w p r o w a d z i ć ?  K iedy  H ayd en  b a w ią c  
w  L ondy n ie  z a u w a ż a ł ,  że  w  czas ie  w y k o n y w a n ia  jego  
synfonii  n iem a ła  c z ę ś ć  pu b licznośc i  s k ła n ia ła  s ię  do 
s n u  i p o z ie w a ń ,  n a p is a ł  z a r a z  do  e n tre p ren e ra  k o n c e r ­
t ó w ,  ż e  m u  p rz y ś le  Andante  w  k tó rćm  k o t ły ,  bębny ,  
t r ą b y  i p isz c z a łk i  z d o ła j ą  r o z b u d z ić  n a jo sp a ls z e g o  s ł u ­
c h a c z a .  I t a k  s ię  s ta ło :  od  chwili  u k a z a n i a  s ię  A n d a n -  
ty  o b u d z i ł  s ię  g u s t  do s y n fo n i i ,  i s e n  z  p o w ie k  a n ­
g ie lskich odlecia ł .  Z k ą d b y  w z ią ć  ta k ie  A n d a n te  dla 
c z y te ln ik ó w  „ C z a s u ? ” ... P rz y p o m in a m  so b ie ,  ż em  w c z o ­
raj z a t r z y m a ł  igłę  b u r s o w e g o  z e g a r a  do  c z a s u  nim s ię  
z  le ta rgu  b u r s a  n ieobudz i .  Z a p e w n ia łe m  w a s ,  ż e  p r z y j ­
dzie  do  z d r o w i a ,  a le inaczej s ię  r z ec z y  m a ją  z  p o k re ­
w n ą  je j  komanditą, k tó ra  u m a r ła  a  p og rzeb  je j  o p i s a ­
ny  s z c z e g ó ło w ie  w  ju t r z e j s z y m  n u m e rz e  Figara , dla 
w iado m ośc i  licznych je j  z n a jo m y c h  i p o w in o w a ty c h  
w d o s ło w n e m  t łó m a c z e n iu  posy łam .-

Śmierć i  pogrzeb Komandity  (k o m p a n i i  p rz e z  a k c y e ) .  
„ D w u d z ie s te g o  p ią tego  z e sz łe g o  m ie s ią c a * ) ,  w dniu  c z a r ­
no  o z n a c z o n y m  n a  ka r tach  d z ie jó w  b u r s y  i k u l i sy ,  z a ­
s z ła  śm ie rć  j a k  to  donosi  Monitor powszechny , wielce 
m ożne j  i wielce p o tężne j  d a m y  Komandity, w  s k u te k  
n a d u ż y ć  i n ie p o rz ą d k ó w  w sz e la k ie j  n a tu ry ,  k tó re  w  o- 
s ta tn ich  la tach  n a p ię tn o w a ły  j e j  długi i p a m ę t o y  ż y w o t .

O d d a w n a  p r z e w id z im y  by ł  ten  w y p a d e k ,  a  d o d a ­
m y  p o w sz e ch n ie  b y ł  p o ż ą d a n y ,  w y j ą w s z y  na tu ra ln ie  
tych p ieczen ia rzy  co jada l i  z a w s z e  u  s to łu  tej s z l a c h e ­
tnej p a n i ,  a lb o w ie m  to  w ia d o m e m ,  że  z a  je j  ż yc ia  
ic h m osc iow ie  ci raz  na  z a w s z e  byw ali  z a p ro s z e n i .

Ciało je j ,  n a jp rz ó d  f o to g r a f iw a n e  p rzez  g e re n ta  T o ­
w a r z y s tw a  D isde ry ,  p o d d an e  z o s t a ł o  p ro c e so w i  b a l s a ­
m o w a n ia  kom pan ii  p rz e c h o w u ją c e j  w ś w ie ż o ś c i  w s z e l ­
kie m ię s iw a ,  a b y  n a s tę p n ie  m o g ło  być w y s ta w io n e  p rzez  
wiele dni w p a ła c u  industry i .  U rz ą d z o n y  z o s t a ł  n a  ten 
cel ka ta fa lk  o ś w ie co n y  m n ó s tw e m  św ie c  z  fabryki s te-  
ar in ow ej  z  la  Vilette i lam p  o l iw o -g a z o w y c h .  T o w a r z y ­
s tw o  t rzech  w o d o z b io r ó w  przy ję ło  n a  s ieb ie  d o s t a r c z a ­
nie w o d y  n ieśw ięcone j .  P o łą cz e n i  a k c y o n a r y u s z e  ( s p ó ł ­
ki L a l leche t te )  zmienia li  s ię  co  g o d z in a  p rz y  s t r a ż y  
t ru m ny .

3 1 g o  l ip c a  ce rem o n ia ł  p o g rz e b n y  d o p e łn i ł  s ię  z  w ie l­
k ą  pompą.... r a tu n k u  ( s y s t e m a tu  A rno uz) .

Z a  d a n y m  z n a k ie m  p rzez  to w a r z y s tw o  s y g n a łó w  e -  
lek trycznych ,  o r s z a k  ż a ło b n y  ru s z y ł  pod  '  k ie runk iem  
kom pan ii  zabez p ie cz a ją c e j  p o g rzeby ,  p rzez  g r u n ta  to w a ­
r z y s tw a  a ng lo -f rancuzk iego  pól e lize jskich, ż e b y  d o jś ć  
na  pole t o w a r z y s tw a  P r z y s a d y  Neuilly.

O rsz a k  ca ły ,  w  p o r z ą d k u  p rz e p isa n y m  od  d a w n e g o  
przy jac ie la  p. E m ila  Girardin p o s tę p o w a ł  j a k  n a s tę p u je :

M n ó s tw o  p o w o z ó w  t o w a r z y s tw a  e k w i p a ż ó w  wielkiej 
r em izy ,  po k ry tych  kirem .

B a ro n  de  W o r m s p i r e ,  k o m isa rz  p o g r z e b o w y ,  o z d o ­
b iony  w s z y s tk ie m i  k rz y ż a m i  i w ie lą  innem i.

Czterej  g r a b a rz e :  k redy t  h a n d lo w y ,  k red y t  ro lniczy 
k redyt  p rz e m y s ło w y  i k redyt  w ęg lo -m eta lu rg iczny .

W ó z  ż a ło b n y  s p o r z ą d z o n y  w  fabryce  t o w a r z y s t w a  
C ave  (ne cadasj, c iągn ię ty  b y ł  przez  0  koni p o ż y c z o ­
nych ze  s ta jen  H ip o d ro m u .  S z k a p y  te:

L’oeil m orn e  m a in te n a n t  r t  la  tó ’.e b a :s s e e  
Se m b la ie n t  s e  conform er  a  la tr is te  pensee  

a k c y o n a r y u s z ó w  p. A rnault .
W o ź n ic ą  by ł  bilboket, u b ra n y  w  s w y m  p am ię tn y m  

karr iku ,  p r z e fa rb o w a n y m  na  c z a rn o  p rzez  t o w a r z y s t w o  
po w sz ec h n e j  f i rb ie rn i .  B ó ty  m ia ł  k ro ju  u ż y w a n e g o  
w kom panii  hyg ien icznych  ob u w i .

Śmierte lne  z w ło k i  n ieboszczk i  K o m a n d i ty ,  u w i te  w  k u ­
pon ... ak c y j ,  le ż a ły  w  t ru m n ie  o f ia row anej  p rz e z  to-

*) D nia tego  ogłoszone zostało prawo o kom anditach
w  Monitorze. ■

w ę  z  d w o m a  b raćm i C a s s o w a n i  z  tego  C y rk u .  Ż a r t  n a  
b o k ,  a le  z a p r a w d ę  h is to ry a  ich ż y c i a ,  t a k  j e s t  c ieka­
w ą  i t a k  r z e w n ą ,  ż e  niejeden tom -b y  z a ję ła .  P r z e ih o -  
dzili  oni w s z y s tk i e  k o le j e ,  p o c z ą w s z y  od  p r a k ty k o w a ­
nej d o ś ć  c z ę s to  ucieczki  z  d o m u  o p ie k u n a  s w o je g o  w e  
W ł o s z e c h ,  dop ók i  n ieoparli  s ię  n a d  b rzegam i S e k w a n y ,  
i tam  no w ej  n ie ro z p o c z ę h  ka ry e ry ,  której  z a w d z ię c z a ją  
dzis ie jsze  s w e  s t a n o w i s k o . —

Na  tern d z iś  k o ń c z ę ,  m o ż e  tydz ień  p r z y s z ł y  obf i tsze  
m a te ry a ty  d o s taw i .  O

Dziennikarstwo w Aincrycc.

L e  N o rd  z  po w odu  w y b o r ó w  n a  p r e z y d e n ta  S ta n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h ,  ta k a  s k r e ś l a  c h a ra k te r y s ty k ę  dz ienn i­
k a r s tw a  a m e r y k a ń s k ie g o  =IIW» m m ’ / - —- - " o - ;

 D z i e n n ik a r s tw o  po ityczn# s k ła d a  s ię  g łó w n ie  z  Nie-
d m m  d z ie n n ik ó w  p o r a n n y c h ,  a  temi s ą :  Herald, Tri­
bune, Times, Sun , Coumer, Journal o f  commerce i 
Commercial Advertiser, tu dz ież  trzech w ie c z o rn y c h :  
Evening-Exprese, Evening-Post) i Evening Mirror.Evening-Exprese, E v e n i n g - ; 1 Evening Mirror. 

J u ż  to  p e w n a ,  ż e  każdy lud po trzebu je  ty rana ,  u s t a ­
w ą  lu d z k o ś c i ,  j e s t  po d d a n ie  s ie  w ła d z y ,  u s t a w ł  Z8g 
w ła d z y  j e s t  j e j  n a d u ż y c ie .  O p in ,a  Pu 'czna  Posługuje  
s ię  tu  d z ie n n ik a r s tw e m ,  a  to  z n ó w  p rz e k ra c z a  wszelkie  
g r a n i c e — że z a ś  ta  w ła d z a  z  n a r o d u  w y p ł y w a ,  na^,}  
j ą  też  popiera .  J e ś l i ś  u z b ro jo n  dz ien n ik ie m  a  raczej j e ­
d n ą  z  ba te ry j  opinii publicznej ,  w s z y s t k o  ci w o ln o ,  ileż 
te g o  p r z y k ł a d ó w !

Courrier o rg a n  w h ig ó w ,  Journal of Commerce m a r  
te raźn ie jsze j  a d m in is t r a c y i ,  Commercial Advertiser 
g w a ł to w n y  s z e rm ie rz  i p rze c iw n ik  b Ilu N e b ra sk a ,  E ve­
ning lo s t  d e m ok ra ta  p a l ladyn ,  i Evening M irror  r z e ­
c zn ik  party i  Enow-Notldngs, w s z y s tk i e  r o z n o s z o n e  
p o  d o m a c h ,  m ie sz c z ą  w sobie  m n ó s t w o  h a n d lo w y c h  d o ­
k u m e n t ó w ,  b iją  nie w ielką  l iczbę e g z e m p la rz y  i p ę d z ą  
ż y w o t  s p o k o jn y  a le  b e z  s ła w y .

S u n  k o s z t u j ą c y  ty lko s o l d a ,  dochodzi  do  3 0 , 0 0 0

i e g z e m p la rz y ;  to  k o c h a n e k  ludu .  P o l  ty k a  je g o  g ru n tu je  
i s ię  n a  z a s a d a c h  rady ka ln ć j  r ó w n o ś c i ,  s zczeg o 'n ie j  z a ś  
| lu b u je  w  g w a ł to w n y c h  i z łoślisvych n a p a śc ia c h ,  p o d ż e g a  
i  i broni w sz y s tk ic h  rew o lu cy j  i z u c h w a ły c h  z a m a c h ó w  
n a  c a ły m  św ie c ie ,  a  z n a jd u ją c  s ię  po  w s z y s tk ic h  z a k ł a ­
dach  u c z ę s z c z a n y c h  p rz e z  r o b o tn ik ó w ,  wielki w p ły w  
w y w ie ra  n a  k la sę  p ra c u ją c ą .

D aily Times k tó re go  b o ż y s z c z e m  K o s s u t h ,  n a leży  
do c z a rny c h  re p u b l ik a n ó w ,  dochodzi  on do tej co i Sun  
l iczby  e g z e m p la rz y .  Tribune fn r ie rys tka ,  ab o b c y o n is tk a  
i s o c y a l i s tk a  w y c h o d z i  co  tydz ień  w  1 2 5 , 0 0 0  e g z e m ­
p la rzy  i od w ie r s z a  o g ło sz e ń  b ierze dolara.  T a k  wielkie  
s z c z ę ś c ie  robi je j  w p ł y w  o g rom n y .  T r y b u n a  r e d a g o w a ­
na  k w ie c is to ,  z rę c z n ie  i p o w a ż n ie ,  p rzy je m n o śc ią  i ś w ie ­
tn o ś c ią  s ty lu  z g ra b n ie  p o k iy w a  ex cen try czno ść  i p rze ­
s a d ę  s w y c h  z a s a d .  R o z m a i to ś ć  d o k u m e n tó w  polity­
c z ny ch ,  d o k ła d n a  z n a jo m o ś ć  s to s u n k ó w  p r z e m y s ło w y c h  
i h a n d lo w y c h  n a d a ły  je j  n a jp ie r w s z e  w  dz ienn ika rs tw ie  
s t a n o w is k o  n a  k tó rem  s ię  potrafi u t r z y m y w a ć .

A te ra z  o  n a j l e p s z y c h : N a  b o k  w s z y s c y  p rzed  New  
York-Herald''em! w ie lk im , o g r o m n y m ,  dziennikiem n a j ­
bardz ie j  r o z p o w s z e c h n io n y m  i c z y t a n y m ,  najbardzie j  
z d y s k r e d y t o w a n y m , n a jw ię c e j  w p ł y w u  m ą ją c y m  i p ra ­
w ie  n a jd a w n ie j s z y m  z  d z ie n n ik a r s tw a  cesa rsk ieg o .  —  
O n p ra w ie  w y łą c z n y m  p a n e m  d z ie n n ik a r s tw a  a m e r y k a ń ­
sk ieg o ,  z a b r o ń  g o  a  j u ż  po  d z ie n n ik a rs tw ie ;  p o z o s t a w  
a  z a k a ż  w s z y s tk ie  inne d z ienn ik i ,  pu b l iczno ść  s p o s t r z e ­
ż e  za ledw ie ,  że  ich n iem a.

C hcąc  w y n a le ś ć  d ro g ę  j a k ą  p rzeb iega ł  w  p oś ró d  r o z ­
licznych n a w r ó c e ń , o d s z c z e p ie ń s tw a  i za p a rc ia  siebie 
sam egn ,  p o trz e ba by  k łę b k a  A r i a d n y ; n ie szczęśc iem  nikt 
tego n a  serio niebierze ,  s ty l  n ę d z n y ;  s ł u ż y ł  on  w sz y s tk im  
s t ronn ic tw om  z kolei,  k tó re  z d r a d z a ł  j e d n o  po drugiem , 
p rze p ę d z iw sz y  sw ój ż y w o t  n a  n iw eczen iu  tego  co uwiel-

. . .y , z " ? wr u b ó s tw ia ć  co palił  n a  s to s ie .  W ła ś n ie
te ż  n ie s ta ło ść  Heralda p r z y c z y n ia  s ię  n a jw ięce j  do j e ­
g o  p o w o d z e n i a ,  ho ludziom t r z e b a  em ocy j  i s k a n d a lu ,  
ty s ią c z n e j  m ie sz a n in y  o g ło s z e ń ,  d e n u n c y a c y j ,  rek lam  i 
z n i e w a g ,  8 Herald  u m ie  w yborn ie  sch leb iać  tąj  m odzie .

T a k  nugłem i z w ro ta m i  i_ g w a ł to w n ą  z m ia n ą  r o z b u d z a  
o g ro m n ą  c ie k a w o ść  w  7 0 , 0 0 0  c z y te lm k a ih  p łacących  
sp r z e d a w c o m  p ub licznym  po d w a  so ldy  dziennie  z a  n u ­
m er  z  m a ły m  e sk o m p te m .

N ie m a s z  z a k ą tk a  n a  św iec ie ,  z  k to regoby  niem iał  k o -  
re sp on den cy j ,  an i  jed nć j  k w e s ty i  k tó re jby  nie t r a k to w a ł ,  
an i  j e d n e j  ga łęz i  l i te ra tu ry  i um ie ję tnośc i ,  k tó re jby  s ię  od 
c z a s u  do c z a s u  n ie  c z e p ia ł ;  z g u b io n e  p s y ,  kob ie ty  p r a g n ą ­
ce  p ó jść  z a  m ą ż ,  o d p ły w a ją c e  s ta tk i ,  j a s n o w id z ą c y  lu ­
na tycy ,  n iepoznan i  a r ty śc i ,  leka rze  bez  p a c y en tó w ,  sz tu r -  
k a j ą  s ię  w  nie ładz ie  po  j e g o  k o lu m nach ,  n a jp ręd ze j  s ię  
też  s p o tk a s z  z k w e s ty ą  b ie ż ą c ą  p r z e c z y ta w s z y  o w c z o ­
ra jsze j  po go dz ie  i cenie p o z io m e k  n a  ta rgu .

M nie jsza  o  to  k ie dy  ty lk o  p a n  B ennet  dobre  robi inte- 
r e s a  z rę c z n ie  ro z r z u c a ją c  p ien iądze ,  pom im o k a r  pienię­
żny ch  , k tó re  n a ń  o d  c z a s u  do  c z a s u  n a k ła d a ją  w  z a ­
mian  z a  s z k a lo w a n ia  i obelgi. Bronić  z łe j  s p r a w y ,  to  j u ż  
j e g o  s ł a b a  s t ro na .  D o tą d  je s z c z e  od^ la t  m o ż e  2 0  p a ­
m ię ta ją  s p r a w ę  k r y m in a ln ą ,  w  k tóre j  p. B enu e t  uroił  
sob ie  b ronić  m ord e rcy .  R z e c z  się  ta k  m ia ła :

P e w ie n  w ierzyc ie l  p r z y b y w s z y  do B o s to n u  z a ż ą d a ł  
od s w e g o  d łu ż n ik a  należnej  m u  s u m m y .  D łu ż n ik  w y ­
płaci ł  s ię  z a  p o m o c ą  n o ż a , k tó ry m  u s p o k o i ł  w ierzyc ie ­
la. Ależ j a k  s ię  tu  t r u p a  p o z b y ć ?  ot  m o rde rca  Colt  
k s ię g a rz  t a k  so b ie  r a d z i :  k ra je  t r u p a  w  k a w a łk i ,  soli 
i u k ła d a  w  s k r z y n k ę , ob lep ia  s m o ł ą , o k rę c a  s z p a g a te m  
i d od a je  n a  etykiecie  n a p i s :  wieprzowina solona. S k r z y n ­
kę  o d d a n o  na  o k rę t  i m n ie jsz a  o to  d o k ą d  w y e x p e d y o -  
w a n o .  N ie sz c z ęśc iem  z a so lo n y  m ia ł  w sob ie  k rew , k tó ra  
p rzec iek ła  a  po  o tw a rc iu  sk rzyn i  s ta w io n o  k s ię g a rz a  
przed  s ą d e m  p r z y s i ę g ły c h , a b y  s ię  s p ra w i ł  z a  tę  o k ro ­
pną  w ędlinę .

Colt b y ł  przy jac ie lem  p. B ennet  redak to ra  Heralda, 
k tó re m u  s ię  s p r a w a  o  pekefleisz b a rd z o  s p o d o b a ł a ;  z a ­
p rz e c z y ć  na so le n ia  b y ło b y  to n ie z rę c z no śc ią  i g łu p s tw e m ,  
o w s z e m  p r z y z n a ł  j e  a  to  w  ten s p o s ó b :  z  p ie rw szego  
a r ty k u łu  w s tę p n e g o  w ielkiemi l iterami robi m e lo d r a m ę ,  
o p isu je  s k r z y n k ę ,  k a w a łk i  m ię sa  i n ó ż  „ c ó ż t o  z a  rzecze  

m ę c z a rn ia  d la  o b w in io ne g o  I o to  ż o n a  j e g o ,  o to  dzieci,

w z r u -o to  p rzy jac ie le !  j a k ie g ó ż  o a  d o z n a w a ć  m u s i a ł  
s z e n ia  i s z a ł u ,  g d y  m a r y n o w a ł  s w e g o  b l iźn iego!*  

Cierpienia  w in o w a jc y  p o d c z a s  p r o c e s u ,  j e g o  bo leść ,  
s p o w ie d ź  i ża l  z a j m o w a ł y  po parę  k o lu m n ;  im więcej 
s ię  d z ienn ik a rz  r o z p i s y w a ł  tein bardziej  s ię  r o z c z u l a ł ;  
cno tl iw y  m orde rca  w sz y s tk ic h  w s p ó łu d z ia ł  p o z y s k a ł .  ’ 

G dy p r z y s z ło  do deliberacyi p r z y s ię g łvch nie b y ł  on 
j u ż  p rzed m io tem  b to śc i  a le  bo h a ty re m .  P rzys ięg l i  deli­
berow ali  g o d z m  1 8  i skaza l i  g o  n a  pow ieszen ie .  W t e m  
p re z e s  m a ją c  m u  w y r o k  o g ło s ić  s p o s t r z e g ł ,  ż e  śp i  i
p rzysięg l i  r o z p ł a k a l i  s i ę .....

P o  tem  p r z e p y sz n e m  o p o w ia d a n iu  Herald  s t a w i a  p y ­
ta n ie :  „ c z y  s k a z a n y  będz ie  w is ia ł  lub  n ie ,  c z y  p roces  
jeg o  u legnie  r e w iz y i ,  czyli g o  też  g u b e r n a to r  u ł a ­
s k a w i  ? “

D o ś ć  n a  t e m ,  ż e  n ie o d w a ż o n o  s ię  g o  u k a ra ć .  R ę k a  
o p ra w c y  nie d o tk n ę ła  s ię  k lienta p. B e n n e t ,  k tó ry  po 
trzech- le tn ie j  z w ło c e  życ ie  so b ie  odebra ł .

L ecz  w ró ć m y  do  dz ienn ik ów . E vening-E xpress  za  
m y k a  c a łą  k a w a lk a d ę ;  pap ie r  c z y s to  „ k n o w - n o th i n g ” 
p u r y t a n s k i - w i ę k s z y m  on  n ieprzy jacie lem  p a p . z m u j a k  
przy jacie lem  p. F i lm o ra ;  odb ijany  w  3 c h  ed y c y a ch  p o ­
p o łu d n io w y c h  po da je  w sz y s tk ie  rann e  w ia d o m o ś c i ,  p o ­
z w a la ją c  sob ie  niek iedy  zm ien iać  j e  w e d łu g  in te re su?  
o d z n a c z a  s ię  t a k ż e  g w a ł to w n o ś c ią  s w y c h  n a p a śc i .  P r z y  
na jm nie jsze j  sp o s o b n o śc i  w p a d a  w  d y s e r t a e y e  religijne
i teo logiczne  rów n ie  c iemne j a k  g łę b o k ie  k o ń c z ą c  j e  za-  
w s z e  z w r o tk ą  no popery, k tó rą  po dn os i  z a p a ł  d o ś ć  li­
cz n y c h  sw o ic h  k o n su m e n tó w .

R e d a k to ro w ie  Evening Express, nie  c h o d z ą  po  kn a j­
pach  p u b i c z n y c h ,  j e s t  on  b o w ie m  o b r o ń c ą  p rze p i­
s ó w  n iedzielnych i w s t r z e m ię ź l iw o ś c i ,  co  przec ież  nie 
p rz e s z k a d z a  jego za ło ż yc ie lom  z a k ra p ia ć  s ię  n iekiedy 
l ibacyam i oj brandy p rz y p o m in a ją c e m i  z w y c z a je  i o b y ­
cza je  1 e m p la r y u s z ó w .  T a k  p rzyna jm nie j  m ó w i  konika . . . .



CZAS z Czwartku 7 Sierpnia 1 8 5 6 .
3

warzystwo kartono-drzewa, mającej pokrywę z twar­
dego kauczuku, ozdobioną w żałobne floresy z mole 
skinu i wybijanej skóry.

Karawan na szczycie miał piękną gruppę Bertranda 
i Robert Makera z marmuru dobytego z kopalni kom 
panii du Maine, a po bokach wisiały afisze, anonse 
reklamy, obietnice podziału zysków i herby szlachetnej 
damy; wilk zgłodniały w polu srebrnem.

Na trumnie leżały insygnia orderu kawalerów indu 
stryi, którego zmarła była wielką mistrzynią, pokryte 
zasłoną z gaz., przenośnego. Po czterech końcach wo 
zu szły ze spuszczoną głową cztery największe dzień 
niki: Presse, Siicle , D ibats  i Constitutionnel.

Za niemi postępowała zwolna jakaś postać sucha 
wychudła i mizerna. Była to dziedziczka zmarłej, Ko 
mandita druga.

Za nią w ślady domownicy, tłum wierzycieli, wo 
żnych, stróżów handlowych, łapaczy, praktykantów, syn 
dyków i sędziów.

Potem ubrani zupełnie czarno pp. Panis i Bigot 
(dzierżawcy anonsów) prowadzący orszak.

Podwójny rzęd płaczek ubranych w suknie prawie 
białe dostarczone przez Lixivia tur  towarzystwo pralni 
francuzkich, na przodzie szły zapłakane i lamentujące 
towarzystwo wód źródlanych, towarzystwo wód pary 
skich, towarzystwo topiącej się lawy, Iberyi i fiszbinu 
francuzkiego, upadające.... pod ciężarem swoich nie 
szczęść.

Za temi długi pochód biednych (akcyonaryuszow) 
między którymi odznaczali się głównie głębokim smut 
kiem Archimedes, Cheptel (pacht), Klippery (statki), ko 
leje żelazne departamentowe i poboczne, młyny Creuil 
ly, węgiel angielski, wielki Dzielnik itd. itd.

Tu nieskończony szereg omnibusów londyńskich 
zupełnie próżnych.

W orszaku postrzegano wszelkiego rodzaju akcyo 
naryuszów nieszczególnej miny. Między wielą innymi 
były miny Muzaja, St. Eugeniusza, Stolberga, Heidber 
ga Akwisgrańskie, miny połączone alpejskie, Montsoyer. 
nielicząc znacznej liczby 
dzieć zkąd się brały.

Przez całv czas przeciągania orszaku, słyszano co każ 
de pieć minut żałobne uderzenia w próżne skrzynie ze 
lazne: min, gazów p. Calley le Paul, małego handell 
itd. i pogrobowy głos dzwonu z kotłami paryskiej 
naczyń kuchennych gastronomii; 
jeszcze dźwięk bufletów Paryża.

Była chwila w której chciano powierzyć ciało kom 
panii emigracyi i kolonizacyi, ale po namyśle postano 
wiono je złożyć t\ mczasowo w dokach, zkąd ostate 
cznie przeniesione będzie do sali upadłości w trybunale 
handlowym, gdzie kompania granitów zachodu zajmie 
się pobożnym obowiązkiem wystawienia mu wspania 
lego pomnika.“

Dotąd jest opowiadanie pana de Bragellone. Zapo 
mniat on dodać, że dnia tego zerwała się wielka bu 
rza z piorunami i grzmotem. Kiedy orszak szedł obok 
teatru batignolskiego gdzie grano komedyo-operę M y­
ś liw i i M lecz  a rk  a , w chwili w ystąpienia na scenę 
niedźwiedzia, piorun tuż w pobliżu z ogromnym łosko 
tern i trzaskiem uderzył, i niedźwiedź z przestrachu 
powstawszy na tylne łapy przeżegnał się żeby od sie­
bie nieszczęście oddalić. Czy będzie sposób na ochro 
menie się od córki zmarłej Komandity? czy jak do lat 
przyjdz e , pójdzie w ślady swej mamum — to pozmej 
obaczemy.

Za staraniem c. b. rządu obwodowego Bocheń­
sk iego , otrzymano w  c e l u  poprawy uposażenia nau 
czyciela szkółki trywialnej

do tego m ieszał się

w Nowem Wiśniczu, 
dotąd kwotę złr. 100 wynoszącego, następujące do­
browolnie zaofiarowane sk ładki:

  12 złr. mk.1.
2.
3.
4.
5.
6.

OJ żydowskiej gminy Wiśnicz
„ Olchawa 12 

” „ Polom 10
L‘ xandrowa 12

*  A AŁunna 14
chrześciańska

n
gmina W iśnicz 12

złr. mk. 
wynosić

Summa 72
tak iż teraźniejsze uposażenie szkółki tej 
będzie 172 złr. rocznie. .

Czyn ten godny pochwały, dążący do podniesie 
nia oświaty ludu, niniejszem do publicznej podaje 
się wiadomości.

Kraków dnia 24go lipca 1856.
Z c. k. Rządu krajowego

Gaz. Lwowska  (niemiecka) podaje sprawozdanie 
z posiedzenia Izby handlowo -  przeinysłowój z d. 1 
lipca. Na posiedzeniu tern wniesiono o podanie po­
nownej prośby do c. k. ministeryum skarbu o upo­
ważnienie filii b8nkowój w e Lwowie do udzielania 
Pożyczek na papiery publiczne. Komisya w tym 
Przedmiocie wyznaczona upowodowała prośbę tf  
następnie: 1) Dzieło uwolnienia gruntowego postę 
poje szybko, a puszczenie w obieg obligacyj m 
demnizacyjnych sprowadza spadek v artości tych pa 
pierów. 2 ) Kolej galicyjska jest w ruchu aż do 
Dembicy i wkrótce wykończoną będzie do Rzeszo­
wa ; —  jeżeli dobrodziejstwo ułatwienia komunika- 
cyi nie ma być złudzeniem, natedy potrzeba będzie 
ogromnych kapitałów, aby towar z łatwością prze­
wożony również łatwo znalazł odbyt. 3 ) Rosya zam­
knięte mając dawniej granice otworzyła je po n- 
kończeniu wojny, dowóz zboża i innych płodów tak 
dla wewnętrznej konsumcyi jak i na handel prze­
wozowy wymaga kapitałów ruchomych i z małym 
procentem, których prywatni nie są w stanie do­
starczyć, ale tylko taki zakład jakim jest bank. 
W szakże wszystkie papiery publiczne znajdujące się 
w kraju są martwym kapitałem, jeżeli niebędzie spo­
sobności otrzymywać na nie pożyczek. 4 )  Wielka 
część mieszkańców, szczególniej w łaściciele ziem­
scy i rękodzielnicy chcieliby wziąść udział w

w tem wielkiem przedsiębiorstwie, to udzielanie po­
życzek na papiery publiczne nastręczy mu najstó- 
sowniejsze ku temu środki, gdyż inaczój, w szyscy  
ci którzyby mogli rozrządzać pewneini summami 
pienięźnemi, lecz takowych w tej chwili niemają 
pod ręką, nie rnogl by w tem przedsiębiorstwie 
wziąść udziału. 5 ) Pł-mną jest obawa jeźliby tako­
wa się nasuwała na m yśl, jakoby przez udzielanie 
pożyczek na papiery w tutejszej filii bankowej ilość 
banknotów w obiegu znacznie zwiększyć się miała

zachęcała do bezowocnych spekulacyj, albowiem  
należy mieć na uwadze, źe w Wiedniu, gdzie bank 
daje pożyczki do 72 milionów złr. niekiedy docho­
dzące, żadna ztąd nie pokazała się sz.koda, ale ow­
szem ruch handlowy w skutku tego znacznie wzm ógł 
się. Kto więc we Lwowie posiada papiery publiczne 
i potrzebuje je  zastawić, musi ponosić znaczne ko­
szta opłacając porto, procenta, komisyonera w W ie­
dniu i inne ponosząc wydatki, aby tą drogą utru 
dnioną uzyskać pożyczkę na swoje papiery. A złe  
z tego wynikające nie przynosi żadnego zysku ani 
bankowi ani rządowi, a przyczynia się do zniżenia 
wartości papierów na targu pieniężnym w Wiedniu. 
W myśl tego wniosku Izba lwowska pos>anowiła 
prosić wys. c. k. ministeryum skarbu, aby filia ban­
ku w e Lwowie mogła działać w duchu statutów 
bankowych. Bióro Izby podało do ministeryum han­
dlu prośbę podobną do tej jaką wystosowało d o c .k .  
ministerstwa pod dniem 15 kwietnia r. b. o urzą­
dzenie we Lwowie giełdy pieniężnój i towarowej i  

zaprowadzenie sensalów wekslowych i towarowych

W ie d e ń  5 sierpnia. N. Pan raczył pismem swo  
jem z d. 3go b. m ., darować łaskawie resztę kary 
krawcowi Ignacemu Ruszczakowi skazanemu wyro­
kiem sądu wojennego na 18 lat robót przy szańcach. 
(Rusznzak wydany został władzy wojsk, austrya- 
ckiej w H mburgu w czasie pobytu wojsk austr. 
w Holsztynie. P. R.)

—  W łaściciele ziem scy powiatu Kormańskiego na 
Bukowinie sprawili za 300  złr. obraz N. Pana w iel­
kości naturalnej przeznaczając go do kancelaryi u- 
rzędu powiatowego. Rząd krajowy Bukowiński skła­
da im podziękowanie w Gazecie W ied eń sk ie j  za ten 
dowód przywiązania do Cesarza Jmci i uczuć ich 
patryotycznych.

—  Poselstwo francuskie w Wiedniu poleconem  
ma sobie od rządu sw ego , aby urzędownie przy­
pomniało podróżnym udającym się do Francyi, bądź 
dla zabawienia tam że, bądź też w przejeździe, iż 
winni poprzednio dać wizować pasporta swoje w j e ­
dnej 7. legacyj francuskich, aby uniknąć trudności 
na jakieby się w przeciwnym razie na granicy fran­
cuskiej wystawili.

.— W olność yeglugi na Dunaju— pisze Gaz. Te~ 
meszwarska pod d. 28  lipca— stała się dziś czynem  
Słyszeliśm y wczoraj, że parowiec francuski „Lyon 
nais“ (ten sam który pły: ąc do Odessy, poniósł 
szkodęj p rz y b y ł do T u rn -S e w e rin  w zam iarze  przo 
bycia „wrót żelaznych" (ścieśnione skałam i koryto 
Dunaju pod Orszową) i udania się do Belgradu; 
lecz ponieważ parowiec ten usposobiony do podró 
źy raczej morskićj niż rzecznćj; przeto z trudnością 
przyszło mu to uskutecznić. Stanął więc poniżej ■■ 
brzegów wołoskich i szukał dobrych rotmanów, 
potem korzystając z przyjaznego wiatru przepłynął 
w góre Wrota żelazne i wyw iesiwszy pawilon no 
witany był hukiem dział z tureckiój warowni No 
wej Orszowy i o godzinie 2ój popołudniu przybył 
tutaj do Temeszwaru.

Hiszpania.
Z Madrytu piszą do K o re sp o n d e n c y i powszechnij

pod d. 29  lipca: , , . . . .  .
Zdaje się niewątpliwą być rzeczą, źe karl.śc, zno 

wu pojawili sie w prowincy. Burgos pod dowódz­
twem niestrudzonych braci H.erros. Zatrzyma , on, 
już kilku kuryerów i parę dyliżansów dla nabyć,a
koni, lecz nie złopiU ani T :
Jest ich w tć j  chwili tylko 14u dobrze ubranych - 
dobrze uzbrojonych. Mówią również r ukazaniu >8łę 
innej bandy liczniejszej (150 lud..) "» ^ tor>um 
prowincyj biskajskich, lecz pogłoskę tę uważają za 
wątpliwą, a rząd nie otrzymał o mej jeszcze zawia­
domienia.

Ze śledztwa toczonego w z g lęd e m  don Narcisa Es 
cosury (nie bedącego już d l a  publiczności tajemni­
cą) nie wykrywa się żadna wins, jakaby mu wspól­
ną nie była z innymi oficerami, którzy na w ezwa­
nie dowódzców swych, stanęli dnia 14 w szeregach. 
Nie wiadomo nic o jego bracie don Patrizio, b. mi­
nistrze. Zdaje się, źe wyniósł się za granicę.

Cokolwiek dzienniki mówią o zamianowamach na 
wysokie posady dyplomatyczne, j e s t  jeszcz przed­
wczesne. Wczorajszój nocy i dzisiaj poczyniono 
w Madrycie aresztowania pomiędzy tores orai™ * [.n~ 
nymi ludźmi tego rodzaju. Nie podlega wą P'emu, 
źe malkotenci starają sie na nowo wywołać zajścia, 
lecz bez ducha, bez broni, amunicyi i dowódzców, 
cóżby oni uczynić mogli. Rozkazano wypu 1 na 
wolność odpowiedzialnych wydawców dzienni t w, 
zatrzymanych za przestępstwa prasy wcześniejsze. 
W szystko co mówiono o niezgodzie jenera w vi- 
c a h a r is to w s k ic li  nie ma żadnój podstawv. bą om 
z sobą z marszałkiem 0 ’DonneIlem w jak 
kszój harmonii, a margr. Duero (jenerał Concha) 
stara się ustalić n o rv cv e  w kierunku liberalnym, u

i
mi-

ustalić pozycyę w kierunku 
cbylając wszelką ostateczność niebezpieczną. Niema 
również pewności, aby królowa miała objawić ży­
czenie sw e wzplędem królowej-matki. W te j chwili 
królowa ma zaufanie nieograniczone w swych mim- 
strach, którzy w  tym punkcie silne obrali postano­
wienie.

Było kilka egzekucyj powstańców z bronią w rę -
cyach kolei galicyjskiój. Jeśli kraj ma u c z e s t n i c z y  ńku schwytanych na barykadach, inni skazani zostali

na wygnanie. Mówią, źe osobą, która najwięcej przy­
czyniła się do wspierania rokoszu w Maladze, jest  
pułkownik Buceta, który opuszczając posadę swą 
gubernatora wojskowego w Melili, ukazał się w tem 
mieście. Milicya narodowa w Huesce była bez ża­
dnych zajść rozbrojona.

P. La lana b. sekretarz gubernatora cywilnego 
politycznego w Madrycie, deputowany i kapitan 
licyi został aresztowany.

R o s y a .
Traktat paryski chcąc zabezpieczyć granice Szwe- 

cyi, wzbronił Rosyi fortyfikować wyspy Alandzkie 
i odbudować warownie Bomarsundu, z którego ba- 
siyonów widzieć można było Stockholm. Rosya je ­
dnak mniema, źe jest w swem prawie, obsadzając 
wojskiem te wyspy i budując dla żołnierzy obronne 
koszary, w miejscu warowni bomarsundzkich. Nadto 
według wiadomości, które nas doszły, a które w czę­
ści potwierdza dziennik urzędowy stockholmski Post- 
tidning z 28 lipca, rząd rosyjski obrał sobie w miej­
sce wysp Alandzkich inne wyspy więcej na północ 
i bliżej brzegów rosyjskich w zatoce botnickiój le ­
żące na prost portu Kaskó. Zamierza on wśród wysp 
tych założyć wielki wojenno-morski zakład a g łę  
bokość wody i zasłonienie od północy, iż port ten 
później niż inne w tych stronach zamarza, sprzy­
jają temu zamiarowi.

Na morzu Czarnem Rosya zajęła, jak wiemy, w y­
spy W ężowe leżące naprost ujść Dunaju; chce ona 
albo Turcyą w inny sposób wynagrodzić, lub żąda 
by wyspy te zostały neutralne i do nikogo niena- 
leźały jako położone na morzu neutralnem.

Nakoniec nietylko Kars, lecz cała część Armenii 
między Karsem a Aleksandropolem zajmują jeszcze  
Rosyanie i obsadzają wojskiem gościniec bity, który 
z Aleksandropola do Karsu zbudowali. Przez to pozo­
stanie w Karsie po ukończeniu wojny, wpoili w ple­
miona kurdyjskie, zamieszkujące część Armenii i całą 
krainę wzdłuż granic persko - tureckich od jeziora 
Wan aż do Bagdadu, przekonanie o potędze i prze­
wadze Rosyi. Kurdowie lekceważąc rząd turecki, 
powstali, a powstanie to coraz bardziej się roz­
szerza.

- W przemysłowym św iecie rosyjskim zajmują 
się ciągle budową kolei żelaznej. Rząd zamierza 
przedewszystkiem zbudować trzy głów ne linie kolei 
żelaznych: z Petersburga do W arszawy, którą już 
przed czterema laty nakreślono, a roboty zaw ie­
szone przez czas wojny, teraz na nowo rozpoczęto; 
z Petersburga przez Moskwę do Odessy, której część  
z Petersburga do Moskwy już dawno jest skończoną; 
nakoniec z Odessy do Warszawy. Donoszą nam, iż 
ta ostatnia kolej jest już zaprojektowana i prowa­
dzoną będzie przez Dubno, skąd boczna odnoga 
pójdzie do Brodów i połączy kolej w arszaw sko-o- 
desską z koleją wschodnio-galicyjską z Krakowa do 
B ro d ó w .

D zienniki p e te rsb u rg sk ie  przynoszą  nam  wiado 
mości dzienne z tej stolicy sięgające do 28go lipca 
Cesarz i Cesarzowa wyjechali do Hapsal w Finlan 
d y i, gdzie ich synow ie, wielcy książęta Mikołaj 
Aleksander, W łodzimierz i Aleksy używają kąpieli 
już od czterech tygodni. W kąpielach tych groma­
dziło się z tego powodu wiele osób. Do Moskwy 
wyjechali już minister domu cesarskiego hr. Adler- 
berg, wielki marszałek dworu hr. Szuwałów i wiel 
ki mistrz obrzędów hr. Borch, którzy kierować bę 
dą naczelnie wszystkimi uroczystościami koronacyj­
nemu Odnowienie Kremlinu prawie już ukończono, 
wzniesiono wielkie rusztowania dla illuminacyi, i 
odświeżono wszystkie fronty domów, a Moskwa 
z każdym dniem staje się więcej ożywioną, wojska 
przybywają i stają obozem pod miastem. Rada miej­
ska moskiewska wyznaczyła 50,000 rs. na wydatki 
miasta wczasie koronacyi.—  Cholera wzrasta zwolna 
w Petersburgu: 25go lipca było ogółem  chorych 
1 9 1 , a w dniu tym zachorowało 29 osób , umarło 
23 , wyzdrowiało 9.

Z urzędowego świata petersburgskiego donoszą 
ogłoszeniu mianowań na posady posłów  i konsu­

lów otwarte z ukończe»iem wojny. Mianowano po­
słem  w Turynie jenerała Stakelberga, a w Carogro 
dzie tajnego radzcę Buteniewa; jeneralnymi konsu­
lami: w Paryżu radzcę koleskiego Kiistera, w Lon­
dynie radzcę stanu Kremera; konsulami: w Hawrze 
radzcę koleskiego Thala, w Malcie radzcę Tailla- 
ferro; wice-konsulami: w Korfu sekretarza guber- 
nialnego Mussury, w Zante radzcę Sandriei, w Ge­
nui radzcę dworu Angielo, w Haparanda (w  S zw e-  
cyi) p. Lindbacka; ajentem konsularnym w Helsin- 
gór p. Johnsen. Mówią iż radzca stanu Glinka 
sprawujący interesa rosyjskie w Frankfurcie przy 
związku niemieckim, mianowany będzie posłem  
w Rio-Janeiro, a w miejsce jego uda się do Frank­
furtu p. Lubański.

wrócone zostaną i przyłączona do niej będzie cała 
Iwanbegowina. Wewnątrz tych dawnych granic znaj­
du ją  się miasta dziś do Turcyi należące: Skadar 
(Skutari), Antiwari, Alessio, Podgorica itd. Czarno- 
górcy przyjęli wiadomość tę z wielkim zapałem .—  
Synowiec księcia posłanym został na wychowanie 
ao Paryża; mówią, iż wkrótce zawiozą tam w tym 
D a r v n k 6 dziew czyny z rodziny ksiąźęcój. Księżna 
c,p/cT posłała synowi Cesarza Napoleona zupełny
2  c! ar.no?drski i broń jakiej w tym kraju uży­
wają. Stró, ten „ o b iła  sama księżna.

A m e r y k a .
New York Herald  donosi pod d. 19 lipca:
Zapewniają nas z W ash in gton , i e  nadeszło tam 

wezwanie ze strony gubernatora Kalifornii, który 
prosi prezydenta, aby nadesłał wojsko dla obrony 
praw przeciwko komitetowi „czuwania.* Nie wiado­
mo jeszcze, co przedsięweźmie prezydent. To co się  
dzieje obecnie w Kalifornii daje do myślenia, tru­
dno jest bowiem oznaczyć z pewnością, czy rew o-  
lucya zdziałana przez komitet czuwania, nie będzie 
miała środków zbawiennych dla przyszłości kraju.

Faktem jest, że wiele zbrodni nie było karanych 
z powodu współwiny urzędników, którzy w yniesie­
nie swoje winni byli podstępom i gwałtom. Zabójca 
pana King, co dostatecznie jest udowodnionem, miał 
wspólników w urzędnikach; byłby przeto niezawo­
dnie uszedł sprawiedliwości, gdyby komitet czuwa­
nia nie był jej doraźnie wykonał.

Sąd przysięgłych przeznaczony do sądzenia pana 
Herberta, reprezentanta Kalifornii na kongresie, który 
strzałem z pistoletu położył trupem jednego z sług  
oberźowych w Villard wydał zdanie swe przed paru 
dniami. Po dwudniowem blisko obradowaniu, przy­
sięgli oświadczyli, że trudno zgodzić się na wyrok 
i uwolnieni zostali od swej powinności. Nowy sąd 
został dozwolony oskarżonemu.

Prezydent przyjął dymisyę pana Gadsden, posła 
Stanów Zjednoczonych w Meksyku i zamianował p. 
Johna Forsyth wydawcę pisma Register w jego za­
stępstwie. Zamianowanie to przesłane zostało do Se­
natu do potwierdzenia.

Czarnogóra.
Przedstawiliśmy już całą sprawę czarnogórską, 

książę Daniło wyprawił posłów by opisali smutne 
położenie Czarnogórców wepchniętych w ja łow e i 
nieurodzajne góry, okazali potrzebę przywrócenia 
oawnych granic Czarnogóry i przyłączenia kilku są 
siednich powiatów; tymczasem rozkazał Czarnogór 
£0m zająć jeden z tych powiatów, Kuczę. Opisali— 
s™>y następnie wyprawę Czarnogórców do Kuczy, 
zdobycie tego powiatu i rodzący się ztąd spór z Tur- 
°yą. W edług listu od granicy czarnogórskiej z f^go 
•Pca, zam ieszczonego w Zagrzebskiij G azecie, spr“_ 

Wa ta postąpiła podobno krok jeden naprzód• .  _ 
sze albowiem korespondent: » P r z e d  wczoraj
szono w  Czarnogórze przy grzmocie dzia ,• 
["ość nadeszłą z Petersburga i z P^ry??knwjcza = 
tantów księcia tam ie posłanych. Me 
W ukow icza, iż dawne granice Czarnogóry p y -

Kronika miejscowa i ttg ran ić in § .
K r a k ó w  6go sierpnia. Dziś opuścił miasto nasze 

profesor i dyrektor Kliniki wewnętrznćj D r D ietl w celu 
naukowym nad Ren, do 8zwajcaryi i części W łoch, skąd 
po zbadaniu w tychie okolicach zakładów kąpielowych, 
z ostatnim dniem września powróci.

Płaskie i niesmaczne ia r ty  Saphira, które ucho­
dziły częstokroć za dowcip, zuchwałe targanie się na ar­
tystyczne i literackie pow agi, które chciał przygłuszyć 
dzwonkami spiczastćj czapki swojćj, przejadły się długo 
cierpliwym krytykom i naraz rzucono się na niego, chło­
stając niemiłosiernie wziętość jego. Pierwszym był pan 
Rudolf W aldek (W agner) felietonista O .-D . Rost, który 
wykazał całą nicoóó Saphira. Fan Semlitsch w -Donau 
inaczój wziął się do dzieła, bo własną broń Saphira zwró­
cił na niego, ułożywszy z w rażeń ulubionych saphirow- 
skich pewien rodzij siekanki wierszem i prozą, którą 
przedrukowano w Presse. P. Saphir wziął się do obrony 
piórem , ale pobity na tym nierównym dla siebie placu 
boju, uciekł się do sądów, oskarżając pomienionych pisa­
rzy i dzienniki o obrazę honoru. Sąd który się nie wda­
wał w artystyczne ocenienie płodów krytykowanego hu­
morysty i jego krytyków, a trzymając się ściśle wyrażeń, 
skazał pp. W aldeka na 4 tygodnie aresztu, Z a rg ł reda­
ktora Pressy i Schwarzera redaktora Donau  na 8 tygo­
dnie i 100 złr. kary pieniężnój, Semlitscha na 6 tygo­
dni a nadto na trzechkrotne ogłoszenie wyroków w' O. 
D . Post, D onau  i Presse. Skazani założyli rekurs.

papierów pnblicznycb i pieniędzy.
B ła d p n ,  Kursa telegraficzne t d. 6go sierpnia.—  

Augsburg 1 0 2 7/g. —  Hamburg 7 5 % . -  Londyn złr. 10 
2 /a . —  Paryż 1 1 9 % . —  Agio od złota — . Me­

taliki 5-procent- 84. —  dto B. 5-procent — . —  Poży­
czka narodowa 5-proc. 8 5 1 */l6  Obligi indemn. gali­
cyjskie 5-proc. 7 7 % . — Metaliki 4% -proc. — . — Me‘ 
taiiki 4-proc. 6 6 '/% . —  Losy 1834 roku —  dto z roku 

z r. 1854 4-proc. 1 069/i6 % 'A i^  
Akcye kolei teiazn. północ. 2d7 7 Jq> 

Akcye kred. ruchomego 3 8 2 1/4.
K l i f *  k r a k o w s k i  z 6 sierpnia.

na m n. polską iąd . 101, płacą 100% - — Bankeoty^au­
str yackie: za 100 złr. mk. żąd. złpol. 420, płacą •
PruBki kurant: za 1 5 0  złr. mk. żąd. talarów »
100. -  Cwancygiery nowe ^  *■
Gwancyg. stare ż 104 %> pł. 1 ° 3 /*'

1839 
Bankowe —

1 2 1 % . —  dtto

B uble  srebrne

złr. 8 kr. 15,
2  0 -frank. ząd. złr. 8

Napoleon d’ory 
8 kr. — . mk.—•pł. złr. 8  kr. 1 1  mk.

10 p ł. z łr .
Ir 4  kr. 43, płacą złr. 4  

Dukaty ważne holend *ąd- zf ; z)r. 4  kr. 4  8 , p łac,  
kr. 40 mk. -  D u k ^ - t r j ą ^  ^

i4/2 ,  073/ , .  —  Listy zast. galic. z kupon.
i9, 8  PR<1 >/ ■ —  Obligacye Indemn. z kupon. 

82 /„, pł- _ —  Nowa pożyczka

złr. 4 
bież. 
żąd. 
żądają narodowa

g5, płacą1 854

Pa r y i

przegląd polityczny.
D eperzt telegraficzne.

5 7 ? er -npa-',- M onitor donosi, że Cesarz 
„adał marszałkowi Pehssier godność i ty „ ł  książęcy 

K o n s t a n t y n o p o l  3 sierpnia. Poselstwo^ ro­
syjskie spodziewane tu jutro m .u ?
tychmiast po przyjeżdzie n r  ,Mehemed K,Pr,sl11'V
W nortach rnsuicb- 1. “ uteni'4W« odjedzie ztąd.
wo P Miss Niw1» 1 kwarantanny na no-
"  • WfaCą d0 Anglii- ^  Prow,n-ey1 panuje spokojność.

Poezty zachodnie nie doszły nas dziś wieczór.
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M ik ,.w  bknk.cjr x .  Kamieński Adolf .  Po­
ser ^  . W egier. Marków Aleksander urzędnik
znania. '\ illedt b- » ^  kupiec z Berlina. Morganie Julia
5 in a rc Znaim. Kaliński W acław  ob. z Rosyi. Vagon
«. nft|  n̂ b ficr  as Bilska. Scliiller jenerał z Dcmbicy. Kucharski
A nastazy w ł. dóbr z f.ączek .

Biliński Antoni do Galicy i. ł.uczk ie wieżowa W il­
helm ina. Habićh Ludwik do W arszaw y. Gozdowicz Antoni 
ob do Karlsbadu. Jacobi J. do W iednia. Niermann KaroT, »>- 
liaelT R yszard , Feige, Marya, Simonson Kam la do P r“’ ' ■,ka 

IIOTEL DREZDEŃSKI. Nepomucena P sarska °  ^"jrI.1, zin 
7. Polski. Fraitółszek Eliaszew icz z żoną z Tarnów*; ^
N iedzielski w ł. dóbr z W'iednia. Józef Brown ksią

HOTEL SASKI. Eustach! lir. Stadnicki I j  |  1) f  ,

a s r u w r ą s ę . js- k s ;.t  \ V V  | ) i t (1 i i I I I II  W ł o s 0  W
s U  +  « ' • * ■  dób'- 2 <  y  - ........ ...........wc*i-nl»larm zrviw Parvin.
t  Polaki.

S I O
przeciw

M . 4 9 8 + J  Ż ś : Ł A X 1! i *
o o d z te w d o

Pociaai o»oboice odchodzą t  Kra owa:
n a-nA v.inin 1 ’ł ł ó i  i

0 0  D ębicy 

D„ W'iednia 

Do W 'rocławia 

Do W'arszawy

1 Dębicy

Z W iednia 

Z W 'rocławia  

Z W arszaw y

o godzinie t titej min. 25 po połu*. 
o godzinie lOtój min. 35 w nocy 
o godzinie 4tój min. 36 z rana. 
o godz<nio 2ój min. 40 po pofnd 
o godzinie 4tej min. 35 z rana.
o godzinie I le ]  min. 30 w nocy (w prost)
o godzinie 4tdj min. 35 z rana. 
o godzinie 2ićj min. 40 po połudu.

Przychodzą do Krakowa:
, o godzinie 3ój min. 20 z rana.
I o godzinie tói min. 40 po południu,

o godzinie l l tó j  min. 25 przed połudo. 
o godzinie 9tej min. 15 wieczorem,
o godzinie 2ćj min. 50 rano.
o godzinie 4ćj min. 44 po południu,
o godzinie Tlćj min. 25 przed połudo. 
o godzinie 4tej min. 44 po południu.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CEXY ZBOŻA

na T a rg o w ic y  p u b lic zn e j w  K ra k o w ie  w  tr z e c h  gatunkach
praktykoHWtiP.

(iitliinku i 111. Gatunku
W ygzczesólnienie

pro4luk»ów

li orzec pszenicy z m. 13
0 » J ł l*i •
v  iy ta  nowego 

jęczmieniu 
o w.-a

| 1. Gatunku jj II. Galunl
I od II do II od di
z r l kr.fcrTkrJ|zr \ kr. r.r I

v
n
n
»
n

starego — 
ńowegu

— ( n

— I r>

zr  i kr. 
10 30 11 3012 30

j n i i e ł
tatarki . . . 
wielngrbchu  

_ grochu . . .
„ prosa . . .

ą , kukonidzy .
, fU rzepaku zim.

miarka ziemniak, n.
Cct. siana wagi krak.

„ s ło m y  „
Spirytusu garniec 

z opłatą . . . .
O kowiiy . . . .  ;
M asła  czystego garn 
Jaj kurzych kopa .
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego — 
delt o dubeltów.
KasZyjęcźmicn. miar. 

v  Częstochow. „ 
g, pszennej „
„ perłow ej _ „
„ tatarczanćj „

Mąki taiarczanej ..
Grochu m łodego kw (
Ogórków kopa . . | ------- |— 30 | —1—
1’e-iraku m iarka . . -------|— 4(J
Maki z pod krup. m.11------- !— 32  J— |—

‘ Z  M agistratu ni. Krakowa 5 sierpnia 1850 r.
Za  radzrc i referenta S k rz y d e łk a  Sekr. 

Delegowani obywatele:° ,arSowy
Piotr Buchteicicz Teofil ^ e ^ e r .
J a n  Z  np f .

uwieńczona na rocznym popisie w szkole Utrtnacyi w 
Pomada ta złożona z c z a u lc k  rońH n b a ls a m .c z n y c l .,  

z najw iększa aknratnościa przez nas sporządzana, metyiko 
mirażu wstrzym uje w y p a d a n i e  w łO SÓ W  ale lusa.no,dzia­
ła j .c  z wolna na system  krw i. pobudza cyrku lacją  i piJ  
spieszą odrastanie tychże; używana zas jako zwyczajne | . i ł -  
kniilfo jest najlepszym środkiem do zachowania w poi z pil­
nym stanic w ło só w  i d o  z a p o b i e g a n i a  i c h  s i w i e n i u .  

Cena jednego słoika porcelanowego:
zawierajccgo netto t unrya . . • • • * * ! •  .

P rz e p is  do u ż y w a n i a  w jeżyku francuskim , niemieckim  
i polskim dostarcza się  bezpłatnie 

S k ład  e łó w n y  na ca łą  A ustryą znajduje sic  u Knroin  
*  t o r u j ą  w K r a k o w ie  V i e  także , i n n e - -

nomady nabyć m ożna, i a _ L,n ‘. , n .   \  lOl I I'.TTK __
KI.EUR d _ 0 R A N G h -^  a» cz‘ |i POZIOMKOWA — sło ik  
a la R O a b -  “ ' \ 6  • rr . a . 2  Pomade DIVINE czyli po- 

L  BOSKA z najzbawiennirjszych balsamicznych z io ł ,  
takow a “ y w .  * wielkim skutkiem używana przrr.w roma- 
tyzmom i uderzeniom do g ło w y . W łasn ości je , ściągaw ce  
czynią ja  również pożądaną do w strzym ania wypadania w fo -  
sotv. S ło ik  porcelanowy kosztuje z łr . 1

Pomady Dr. Dupuytrcn nabyć można: 
w  Agram u N. Uaw clla. w Nowym Sączu u K nstcr-
„ Bernie u Joz. Bodendorfer, k.cw .cza wdowy
„ Białej u G. J. Bucki.
„ Bochni u P. Niedzielskiego.
„ w u Knnst. Solik.
” Buczaczu uJ. Czerkawskicgo  
„ Brzeżanach u E. Mocrl.
„ C ieszynie u Ed. Skriby.
„ Czcrniowcach u braci Czu- 

l czawa i Tabakar.
„ dto Th. Zachariasicwicza.
„ D rb rcezyn ic  u W . Ilandtel.
„ Dzikowie u N. Giryńskiegn.
„ Drohobyczu u Cli. Piroszka.
„ Grosswardein u J.C. Rósslcra  
„ Gracu u S. Suetti.
„ Gahlonz u Fr. Pictscli. 
w llerm anstadzic u J . T hall- 

meyer.
w Joscfstadzic u Kd. J.Traxlcra  

delto u J. E. Potseli.
„  . J a r o s ł a w i u  u  t i r a .  .T u ś k ie w ic ż  

i „ Innsbruku u J. Pcterlongo
Komarnic u K. Borghcsa.
Kronstadzic u J. HolTmanna.
K ołom ci u Th. Zacliariasic- 

wicza.
v ZachKrzysztnfowicza

Lw ow ie u A. Schicks wd. 
n Bon. Stiller, 

u Jos. Stock.
Laibach M Octzingcr.

Vicardi Piazza

P B O S Z K I  S B I D U T Z K I B  ^

m m t S J L

». Z £ 3 H ’ m  -r£innych podobnych dom WT te[) w .ok .nma||zenia miedzy-narodow ego p rzy sięg ły ch , dostarczył n.ezem m ezbiie- 
l r , "  wodu l w i a d c ? e g o  o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w  porównaniu z w szystk .em . wyrobami

W J e M y n y a R ł ó w o y  P « e * y ł e U .  Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu

W Ce”na “pudełka oryginalnego zapieczętowanego t  z ł r .  1 2  K r . k. m. D okładny przepis użycia w e w szystk ich

i? VVrns7ki te S eid lit/a  wybornie sprawdzone w  tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, u zy sk a ły  so -  
Proszki te Seidlitza wy lJ!ch urnanie, że obecnie s ła w a  ich daleko poza gran.ee cesarstw a sięga. -  J a -

b.e w  m ieście i na w si tak P ; lekarska proszków scidlitzkieh M olla, m.anowio.c w  cierpieniach
km skiUkt w yw ierac może przynosi w  cierpieniach wątrobianych. w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu
ż o ł ą d k a  i  i y w h0 ^ ’ .1 ^ m u teniu „ieczeniu i innych chorobach kobiecych: to w szystko uwazanem byc mus. jako  
rzecz'udow odniona. a nie*ltoz<>na l i i z L  osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używante tych proszkow . . .  
raz już znacznej doznała ulgi i nowych s i ł  n a b y ła .  __

Główny Skład w  K r a k o w ie  utrzymuje K i roli m a y  e r  i  S y n .
Zamówieniu dla Galicvi upraszam czynie po następujących firmach: ^

KRAKÓW S a w i e z c w i k i  F l o r .  M a ła  J. Berger. Bochnia  N iedzielski. B r z e z a n y  B. Neranzi. B u c z ą c z  J. 3  
r  L-' r~ .cra in .cre  Różański. D obram il Ludwik Stolzig. G orahum ora  Laiser. K o ło m y ja  J. Zachariasiewicz. ^
CzerkawsW  C ^ r  ao-rre "  Sch lcsin eer. B adan e  Resch. R ze e zó u , J. Schaitter. S am bor  G ilalowski. J
Ltcom  Karol Fcrd Milde I o d y ^ z e  Langner. S a rza m a  Dawid Beiner. T a rn o p o l  A. Morawec. T a rn ó w  J ó ze f  I
^ l ^ ^ t h t ^ T t i n f  "  (519-28-48) ' A . M o U  w W iedniu. {

u p rzy w ile jo w an e g o  z a k ła d u  zab ezp iec za jąc eg o

w Ncutyczanie u V. Siumpfa. 
n Ołomuńcu u J. P. Ilackcn- 

siillnera.
Opawie u Konrada Brosig. 
Peszcie u F. Hoeftler. 
Przemyślu Ed Machulskiego 
Rzeszowie u F. Jaśkiewicza 
llaab u Ed. Unsrhuld. 
Rozw-adowic u K. Mare­

ckiego.
Samborze u F r. Karola Gi- 

latowskiego. 
Stanisławowie J. Muhitsch 

et Com.
Salzburgu u Jul. W intcrhu- 

bera.
Sissck u F r. Pokornego. 
Trycście u Carlo 1'clz. 
Tarnowie u J. Jahna.
T e m e s w a r z c  u  .1. J a n c o w i t z o .  
T arce u A. C z y r n i a ń s k i o g o .
Udynie u O. B. Amarli. 
W eronie Cnrlo Kfirst. 
W iedniu u K. Kurst.

u Aug. Schrimpf. 
W adowicach u Jg . Brosig. 
Znaim u J . C. Schwnrzer.

„ Zaleszczykach u J. Kodręb- 
skiego &  Comp. 

Złoczowie u A. Goltwalda.

( i l E . M E R A L I

Medyolańie
dcl Duomo 4078.

( 1144-G) l k a r o l  l l r r r n i n n n  w Krakowie.

gin landtadiches Gut in Galizicn. Bnchniaer K rei- 
ses 2 1/. Meilc von K rakau. 1 Mcile von der S a - ■| gCwWTy ges 2 1/ IMCIIC von n ra sa u . l aicne »”ii „ci 

I linen Bergstadt W i e l i c z k a  und von der Eisenbahn in riner 
anmuthigrn Gegend f ib e r  lb7  Joch Aekergrund, b4Joc l. W ald, 
17 Joch W iescn. und 12 Joch Hutwe,den ganz neu h rrg e - 

I strllten schiinrn W olin- und \1 ■rtschaf.sgebauden e,nc neue 
eiserne Dreschm aschine. und e,n kletner M aycrhof (h « l-  
w-ark) m i t  g e m a u e r t e m  W olin- und S.allgebaudc (a u ł  t,0 Stuck 

I Vioh) ist aos fre :er Hand zu verknufen. und allsogleich zu 
ubergeben. Nahercs b e "  Knrd.k m .eltczka.

_  r y  e ś c i e ,
zawiadamia nininszćm inłore^owaną Pulilicznośc, iż w roku 1855 tytułem wynagrodze- 

■ • 1 zapłaciła z łr . 2 ,9 9 3 ,0 2 3  k r . -  w  m . k . a mianowicie:
G.licyi, Bukowinie i Wielkiem Księstwie Krakowskiem
Austryi pod i nad E m s i j ..........................................
Morawie i Szltjsku. . . • • • •
Czechach
W ęgrzech ...........................................
Sławonii . . . • • • •
Kroacyi •
Siedmiogrodzie i granicy wojskowej 
Auslryacko nadbrzegskim kraju . . . .
S t y r y i ................................................ . . . .
Karyntyi . . . « • • • •
Krainie . • • • •
Lombardzko-Weneckiem państwie ■
Ty rola i Foralbergu . . . . . .
zagranicznych państwach . . . . .

Tudzież za koszta likwidacyjne • •
A  zatem razem w m. k. z łr. 5i,y»3,U^3 „  —

C .  k . u p rz . z a k ła d  A ss ic u r a z io n i G en era li posiada w stałym funduszu zape­
wniającym z łr . 1 3 ,0 0 0 ,0 0 0  k r .  — składającym się: z różnych funduszów rezerwowych 
Złr. 6 ,2 0 0 ,0 0 0  rn. k. z kapitału początkowego z łr . 2 ,0 0 0 ,0 0 0  i z różnych docho­
dów zpremiów i procentów z kapitałów z łr . 4 ,8 0 0 ,0 0 0  k r . —  z którego największa 
częśc kapitałów, dla z u p e łn ś j  p e w n o śc i zabezpieczającej się Publi zności, ulukowamj
lact na nioi'llclinmVfjl 111 tli Ą tlv clCll,

nia szkód
1. W
2 .
3.
4.
5.
G.
7.
8 .
9.

1 0 .
1 1 .

12.
13.
14.
15.

r>
n
n

w

»
57
57
55
57

57
7?

77
77
77

z ł r . 218,809 k r . 43
77 316,338 32
77 63 370 n 43
57 288,1-15 53
77 343.530 r 23
57 9.915 19
57 10,011 r) —

77 23.551 n 18
57 128 835 n 15
57 10.602 54
57 19.950 T) 49
77 2,969 n 20

4
57 J

1 1 5  “ - i .  
,  x  1 i J , A i ) B r> 53

77 11,785 V 15
77 340.290 V 3
77 89.051 40

W  piątek tnjest 8  sierpnia o godzinie 
9  rano odbędzie się w kościele 0 0 .  F ran­
ciszkanów żałobne nabożeństwo za du­

szę ś. p.

JÓ Z E F A  DOM AGALSKIEGO
U lt .j sZ e g o  obywatela i aptekarza, zmar­
łego w d. lipca r. b., na które pozo­
s ta ła  wdowa pobożnych zaprasza.

S C H M I D T A
D B n C 7 E I T  P F B i n W Y  W A Z F R Y 1 Celem Ułatwienia piv.jroujpic.ua UO zanezpieczema usianuwiem ^  u .««»—
f t t U M B A  * " J I<udwi" em\ n 5 1  i Stach na prowincji podajenci, którzy żądanych informacyj, tudzież formularze do podań
k ló ^ n n b y w c y p ic n ią ilz c  Fic zwrócą jak po czyszczeniu t y m 'bezpłatnie udzielaji}. l a m O W  W sierpniu 1856.

I p ro s z k iem  z cb v  nic  »,ał,c j a k  a l a b a s t e r .  ! _____ __  0a  _M M2 Ś J ś k i ś t t r k Ś M kB tB  n o l n n m n r n v  7 » « f o n o a
I Pudełko po 15 kr- 30- ^  20 ky. m; k. dostaćI Pudełko po 15 kr. ~  , ,
[można w handlu pod firmtfr F .  B r u n o  H a h n  w Krakowie.

i c h n ó ę d l  ’ s c h e s

E li te  Z a lin p u lv cr
lin  EibverstuHdniuoC mit ChaHeo Louis |,0 ,n .„ Paris fiir

•Jem Kaufer Has Ge.d 
jdavon nicht weiss « ic  ,

Schachlcl zu 15 xr.. 30. 50 xr. umt 1 20 z r  zn tickom-
men bci F .  B . Hahn >“ h iak au . (1 5 4 7 -4 -6 )

(1 6 0 5 -1 -3 )

— ___________  — -----------------------  | . . .  ■  | k | l  |  " 'R z e sz o w ie  w  r y n -

S t n f i t n b t p n g  f& *
J e a n e t t e  S ivoz i l  Hic Hurch m c h r c r c  h. ^ t c “ Pc f > e M t " ' >0̂  I " ' i a H o m o i ó  w  cu k ie rn i  D z .c s lc w s k icg o  w  T a rn o w ie  lub u p

rn tc rr ich t in freier llandzeichnung erthcilt i i■ Siip't*' l Morawskiego w Rzeszowie.
m it  j o d e r  A r t  von V o rd ru c k  o d e r  H o n H z e .c h m .n g ^ .u  S tm k  |  6  _________
r c ie n , hU S tr e ifr n , C h em iselten  etc. etc . nach J 
gt'n M uster zu den b illig sten  P re isen .

Z u c ifragcn  V orstad t P ia se k , H errn g a sse  N . o

I’arnowic lub u p, 
(1 5 2 9 -4 -6 )

• * I ^ I V I  .  m M  —— V- -

J. S. Goldmann  pełnomocny zastępca.

C. k. wyłącznie uprzywilej. ulubiona

j .  G .  P o p p a 9
p ra k ty c z n . z eb o leczn ik a  i w ła śc ic ie la  p rz y w il. w  W ie d n iu  

(S ta d t, G o ld sch m id g asse  6 0 4 ).
Ponieważ ona lOOOcem najuzńańszych św iadectw  od najw yższych powag pochw ały zyskała, 

przy tein  gdy codziennie w zrasta ją  i dziesięćkroć zm nażają się potrzeby w każdćj dom ow nści, 
tak  iż koniecznym  się s ta ła ,  bo doświadczonym ze skutków  środkiem  a  naw et od wysokich i 
najwyższych domów używrnym  jako  jedynym  dotąd  do najlepszego zachowania zębów i części 
ustnych tem bardziój, że jest poleconym  przez najpierw sze znakom itości le k a rs k ie ,—  dla t-g o  
czuję się już od diil-izego zachwalania w o ln y m .    ( 1 5 3 - 7 - 9 )

Dla szanownych Dani*
nortiiKOnn >J_! i . > •!i_1-J. l . i  „ śnił*

Kapelusze A  m ęskie
C • . . Il‘.. ...ul umr Ił    i-,  wnego fabrykanta Pinaud w Paryż,„.

1 sztuka z łr . 5 kr. 30.   z łr . 5  i z ir . 4. Nabyć można

IHiocaniia z młynkiem i sieczkarnią
Schumana, niemniój Sieczkarnia ręczna są w  N agoszyn ie do 
surzcdauia. B liższą wiadomość na listy  frankowane pod J. 
B K. przez poczto Dębicką udzielona będzie. (1 5 7 6 -3 )

Do dz is ie jszego  n u m eru  d o łą c z a  się  
D O D A T E K  U R Z Ę D O W Y .

francuskie, s ęawi
j 1 sztuka 7.tr. 5 ^r. 3D. — z ir . a  . . . . . .  -  _ ------
w handlu Karola H e r r m a n n a  w Krakowie. (1421-6-8)

N iżej podpisana, adzielając przez kilkanaście lat prywatnie 
nauki w  rysunkach, p0|eca Bje (j0 j .h  robót w wyhaftowaniu  
r h u sick . k ołn iirzyków , rękawków itp., w yrysow ać lub \v y -
d iu k o w a e  W żądanćm  k sz ta łc ie  k w ia ty , litery  i a r a b esk i, s ł o -  I p n f s « — -  -  ■; . ' . -  * w ogrou z .c  ...........
wen. w szvstk ii co się  tytko ryn.nków tyczy, a to p o d ł u g  c e n  sursow yn. zawiei ajacy w  sobie obok pien.cdzy .ozue notatki

• . o. L„wań-zvch. J o a t i n n  S u - n ~ i l  i rachunki ctc. Znalazca raczy łask aw ie zwrócio pugilares
“ ajul ' Mic.-zka przy ulicy Pańskiej N. 81 ~na przedm ie- z papierami do handlu J. N. W altera a pieniądze sobie za -

(1 5 3 7 -1 -3 )  ^clu Piasek. | trzymać. .. . j

r
'a łj|n il
5 i

6

W ys. bar.

przy

S tan  ciep 
p o d łu g  

R eaum ura

3 2 8
3 2 8

’ GO - f - 1 5 n 3 
82 + 1 1  8 
02  + -  9 8

SPO STR ZK ^K N TA  METEOROLOGICZNA.

Wilgotn.
powietrza
w zględna

Kierunek 
i natężenie wiatru

Stan 
i e b a

52
87
82

p n .w a+ odn i s la b y ” P °g oda * chmurami
j pn. zachodni 
pn.pn. „

Zjaw iska
napowietrzne

słaby chmurno 
9 pegoda z chmurami

deszcz

Zmiana ciepł* 
ciągu dnie
od j do

f lO 0 2 ; H 5 ° 8

Antoni Kto buków tki Redaktor odpowiedzialny. Drukami C/smo. C*apkruk* Antoni r* |d*M  drukami.



Kundmachnng.
[N. 21,627.] In Folge E rlasses des h. k. k. U nterrichts- 

Ministcrinms vom 12. Juli 1. J . Z. 8043. 189 werden die in 
Chrzanów k rakauer Kreises bisher bestandenen drei L ehran- 
stalten und zw ar: die christliche nnd die israelitische E le - 
m entarschule, dann die sogenannte Abtheilungsschule aufge- 
lassen, an dereń Stelle mit naclistcn Schuljahre, welches 
■nit 15. September 1. J . eroflnet werden w'ird, eine direktiv- 
niassige Knabenhauptschule von vier Klassen, dann eine eigene 
Madchenschule zu treten haben. zu deren Erhaltung die christ­
liche und judische Gemcinde Chrzanów jede zu 400 fl. CMze 
jahrlich beitragen zu wollen zugesichert haben.

An diesen zwei Leliranstalten sind nachstehende L ehrstcl- 
len zu besetzen:

I. an der Knabenhauptschule drei Lehrstellen:
a) mit der Gehaltsstufe von 350 fl. CMze.
b) „ „ dto 300 fl. CMze.
c) „ „ dto 250 fl. CMze.

II. an der Madchenschule:
a) die Stelle einer Lehrerin mit 250 fl. CMze Gehalt

und 50 fl. W ohnpauschale;
IQ einer Gehilfln mit 150 fl. CMze Gehalt.
Die Direkzion der Hauptschule wird gegen eine jahrlichc 

Reinunerazion von Einhundert Gulden CMze und Anweisung 
einer Naturalwohnung oder bei Abgange derselben eines W oh- 
nungspauschals von fiinfzig Gulden CMze dem hiezu am mei- 
sten geeigneten L ehrer derselben ubertragen werden welchem 
gleichzeitig obliegen w ird , auf direkzionsgesehafte der Miid- 
chenschule zu besorgen.

Der Konkurs zur Besetzung dieser Lehrstellen wird bis 
15 August 1. J . ausgeschrieben.

Die Bcwerber haben ihre gehbrig belegten Gesuehe durch 
das vorgesetzte Amt bei der Krakauer Volksschulen-Oberauf- 
sicht zu iiberreichen.

Von der k. k. Landesregierung.
Krakau am 25. Juli 1856.

Obwieszczenie.
W edług rozporządzenia wy fi. Ministeryum Oświecenia z d. 

12 lipca r. b. L. 8043/189 rozwiązują nie istniejące dotąd 
w Chrzanowie (Obwód KrakowskiJ trzy  zakłady naukowe, 
mianowicie: szkoła początkowa chrześciańska, szkoła po­
czątkową starozakonnych i tak zwana szkoła w ydziałowa; a 
na ich miejsce zaprowadzone zostają od przyszłego roku 
szkolnego, z dniem 15 września r. b. zaczynającego się , sto­
sowna do przepisów szkoła chłopców o 4 klasach, tudzież o - 
sobna szkoła dziewcząt, na których to szkół uposażenie tak 
gmina chrześciańska jak  i żydowska chrzanowska, rocznie 
po z łr . 400 przeznaczyły.

Przy  dwóch tych zakładach szkolnych, następne posady 
są do obsadzenia:

I. P rzy  szkole chłopców trzy posady nauczycieli z wyso­
kością płacy:

a )  350 z łr . 
bj 300 z łr .
c) 250 złr.

II. Przy  szkole dziewcząt:
a) Posada nauczycielki z pensyą 250 z łr . i na mieszka­

nie 50 z łr. rocznic.
b) Posada pomocnicy nauczycielki z pensyg 150 z łr  

rocznie. *

z nDa ^ e ai ,t<ijk ló r0 ły - f ÓWn<Sj' P » ™ pzoną będzie jednemu 
czony zostanie "  Jajk0 naj zdo,niejszy do tego przezna- 
mi * -a i i ' za "aVna(,6 rołlzeniem rocznem 100 z łr . i wol- 

m mi sz van era, lub w razie gdyby takowe wydzielone być 
ie mogło za wypłaty kwoty z łr. 50 rocznie na mieszkanie, 

r‘ tym wszakże obowiązkiem. iż powołany do tej dyrekcyi 
•>auczyciel będzie także u ła tw ia ł czynności dyrekcyi szkoły  
dziewcząt.

Konkurs do obsadzenia posad rzeczonych rozpisuje się do 
dnia 15 sierpnia r. b.

Ubie gający sic o posady te , winni podanie swe należycie 
u°'vodami opatrzone, za pośrednictwem swego urzędu prze- 
°«onego, nadzorowi szkół ludowych przedstawić.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków d. 25 lipca 1856. (1586-3)

K u n d m a c h u n g .
M ^ r .  21,813.] Zur provisorischen Besetzung der bei dem 
, . ^ 1#tr,|e ir Ja sło  erledigten Stelle eines Stadtkassiers, 

der Gehalt von Zwei Hundert Fiinfzig (250) Gulden 
5 o Ze nnd eine Kemuneration von 50 fl. CMze fiir die Bc- 
 ̂ Knng dep Manipulazion der Bembowicer Stadtkasse ^mit 

|t0 erplichtung. eine dem Gehalte pr. 250 fl. CMze gleich- 
d g ^ ^ n d e  Diensteskauzion zu erlcgen, vcrbunden is t, wird 

-K onkurs ausgeschrieben. 
be, le Bewerber um diesen Dienstposten haben ihre gehong 
sln?ete» Gesuche bis zum 10. September 1856 bei denii J a -  
liCL1 Magistrate und zw ar, wenn sie bereits tn einer offent- 
son . “ ndienstung stehen, mittelst ihrer vorgesezten Behorde, 
"oh aber mittelst jenes Kreisamtes in dessen Bezirke sie 
We en ' einzureichen und sich darin fiber Folgendes auszu-

1) t"  -
ab®r Alter, Geburtsort, Stand und Religion._
"b'T  das Befahigungsdekret zum Stadtkassier, ann ic 
®l«;a zurfickgelegten Sludien und bestandenen oflcntliehen 

3^ . ' ’ufungen, ,
4 l “ I'er die Kenntniss der deutschen und polnischen Spraclie.
J “ hęr das untadelhafte moralische Betragen, die] bąh ig- 

-|ten . Verwendung und die bisherige Dienstlcistung,
. endlich

J llaben dieselben anzugeben. ob und in welchem Grade 
vcr 1,1 *' den fihrigen Beamten des Jasloer Magts ta 

Pw®ndt oder verschw agert sind.
Von der k. k. Landes-Regierung. .

 K 'akau am 29ten Juli 1856. (1595-1 -3 )

^  łdicitations-Ankundigung.
nnr Vom Magifitrate der k. Hauptstadt Krakau ' UP^
nussei n “‘e!nen Kenntniss gebracht, d a s s  zur offentlichen 
Ober A , 1  deP AHerheiligen Pfarrschul-R ealitat N. 207 G. II 
20 6'ik -S ,ler h- k- k  Landesregierung v. 21 Jul. 1. *  
den on aK'stratsgebaude beim I Magistrate Depar cm 
runo. n A,UgU8t 185u u™ 10 Uhr Vormittags eine Versteige- 

l L  aSChallen " ‘■■''duo wird. w
23 f? .?„usrufspreis betragt: 230 fl. CM. Das Vadium betragt. 

Ą- CM. Schriftliche Oflertcn werden auch angenommen.
B*P 'e k.r-.tazionsbcdingnissc knnnen im Bureau des I- Magi- 
"'•ats-D epartam ent eingesel.en werden.

•vrakau am 26ten Juli 1856.

O głoszenie licyticyi.
M agistrat K ró l głównego m iasta Krakowa podaje do po­

wszechnej wiadomości, iz celem sprzedania realności po szkółce 
Parafialnej W szystkich Świętych pod L  207 Gm. II położo- 

na polecenie wys. c. k. ftZądu krajowego z d. 21 lipca 
*°56 N. 20.638 w gmachu M agistratu w Biórze I. Departa­
mentu 20go sierpnia 1856 r. o godzinie 10 przed południem 
Publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się oena w kwocie 230 
l.r ’ m. k. Vadium wynosi 23 z łr . m. k. — D eklaracje pis- 
•enne będą także przyjmowane.
W arunki licytaeyi mogą bj'ć przejrzanemi w biórze I De- 

Pfictanientu.
Kraków' dnia 26 lipca 1856 r. (1588-3)

I
O bw ieszczenie.

r \ .  3862.1 C. k. Sąd krajowy krakowski niniejszóm wia­
domo czyni, źe w skutek  przedstawień Magistratu tutejszego 
z d. 27 kwietnia 1855 r. do L. 8382 . 18 stycznia 18o6 L. 
1429 ze względów policyjnych przymusowa sprzedaż spusto- 
szałćj realności w mieście Krakowie pod L. 2o3 w Gm. II 
w Gołębiej ulicy położonej do spadku sp. Antoniego Ferdj’-  
nanda “dwojga imion Ziobrowskiego należącej, w księgach 
hipotecznych dla Gminy II Tom 1 n a  stronie 838 n. 1 w ła ­
sności zapisanej, w Sądzie tutejszym w dwóch terminach a 
to na dniu 12 września i 11 października 1856 r. każdą razą 
o godzinie 10 zrana pod następującymi warunkami przedsię- 
wzięta zostanie: . . .

1) Za cene wywołania stanowi się sądownie wyprowadzona 
wartość szacunkowa 1.110 z łr. 40 kr. m. k. z tein atoli 
zastrzeżeniem, że taż realność w tych terminach niżćj 
ceny szacunkowej sprzedaną nie będzie.

2 ) Każdy chęć kupienia mający, obowiązany jest złożyć jako 
vadium 10 od 100 powyższej ceny szacunkowej tojest 
kwotę 131 złr. m. k. w gotowiźnie albo w publicznych 
obligacyach, według ich ostatniego k u rsu , w raz z ku­
ponami niezapadłeini; vadium to nabywcy w cenę kupna 
wliczonćm, innym zaś współlicytującym zaraz pi> ukoń­
czonej licytaeyi zuróconem zostanie.

3 ) Kupiciel obowiązanym będzie trzecią część ceny kupna, 
w którą złożone vadium wliczone zostanie, w przeciągu 
dni 14 po doręczeniu uchwały sądowej, akt licytacj'i za- 
tw ierdzającćj, do Depozytu sądowego z łożyć; poczem mu 
kupiona realność w posiadanie fizyczne oddaną zostanie. 
Od dnia wprowadzenia w posiadanie, obowiązanjm będzie 
kupiciel od dwóoh trzecich części ceny kupna przy nim 
pozostawionych odsetki 5 od 100 rocznie z dołu do tu­
tejszego sądowego Depozytu, na rzecz wierzycieli tabu­
larnych , pod zastrzeżeniem w punkcie siódmym składać, 
niemniej wszj'stkie rządowe podatki i daniny opłacać, 
jakoteż z tern posiadaniem połączone cieżarj-, bez s trą ­
cenia z ceny kupna, z własnego ponosić.

4 ) Po ścisłćm  dopełnieniu trzeciego warunku kupicielowi 
dekret własności wydanym i on równocześnie z zainta- 
bulowaniem resztującej ceny kupna, wraz z odsetkami, 
jako w łaściciel kupionej realności zaintabulowanym zo­
stanie i równocześnie wszelkie ciężary z wyjątkiem tych, 
które kupiciel bez odciągania na siebie przyjm uje, z ksiąg 
hipotecznych tej realności wyextabulowane i na cenę ku­
pna złożoną lub zabezpieczoną przeniesione zostana. Ko­
szta intabulacyi niemniej nalcżytości za przeniesienie w ła­
sności należą do kupiciela.

5 ) Kupiciel obowiązanym jes t w miarę ofiarowanej ceny ku­
pna, długi tę realność obciążające, którychbj' wypłatę 
wierzyciele przed umówionym terminem wypowiedzenia, 
prz jjąć  niechcieli, na siebie przyjąć, inne zaś w prze­
ciągu dni 30 po prawomocności porządku w ypłaty, we­
dług tejże zapłacić.

6 ) Obowiązanym jes t dalej kupiciel kupioną realność w prze­
ciągu roku od dnia uchw ały niniejszą licytacyą potwier­
dzającej licząc, według potwierdzonego planu na nowo
wymurować.

7 ) Gdyby kupiciel z jakiejbądż przyczyny powyżćj pod 3, 
4, 5, 6 przyloczonj’ch warunków niedotrzym ał, to na 
prośbę jednego z interesowanych kupiona realność bez 
nowego oszacowania w jednym terminie a nawet niżej 
ceny szacunkowej publicznie sprzedaną, vadium za prze- 
padłe ogłoszone będzie, a kupiciel kontrakt łam iącj- do 
odszkodzenia całjrm jego majątkiem odpowiedzialn.vm sta ­
nie się.

8)  G djby pomieniona realność ta ani w pierwszym ani dru 
gim terminie sprzedaną nie bj’ł a ,  natedy strony intere­
sowane dnia 11 października o godzinie 11 z ran a  celem 
ułatwiających warunków licytacyjnych, dla rozpisania 
trzeciego terminu licytaeyi, stawić się mają.

9) Stronom interesowanym wolno jes t akt szacunkowy, wa­
runki licytaeyi, jakoteż wyciąg hipoteczny tej realności, 
W' tutejszo-sadowej registraturze przejrzeć, lub odpisy 
onychże sobie wyjąć.

O rozpisanej tej licytaeyi zawiadamiają się: spadkobiercy 
Antoniego Ferdynanda dwojga imion Ziobrowskiego , Antonina 
Switkowska, Maryanna z Bajerów R ylska, Franciszka Ry­
cerska do rąk W ojciecha Skórczyńskiego, dzieci po Anieli 
Kocz do rąk  Franciszka Domańskiego, W ojciech Skórczj ński, 
dalej wierzyciele z życia i miejsca pobytu ich niewiadomi, 
massa spadkowa Franciszki 1° voto Soleckiej 2° voto Orczy- 
kowskiej, Antoni Kubicki, N. Kobicrski t Szymon Ziobrow- 
sk i, jakoteż i ci którzy po 23 lutego 1856 r. do ksiąg h.po- 
tecznych tej realności weszli, albo którym mniejsza uchwała 
o liej’taeyi przed terminem całkiem , albo medośc wcześnie 
doręczoną być m ogła, przez równocześnie ustanowionego ku­
ratora w osobie p Adwokata obojga praw Dr Jana Mraczek 
z substytucyą p. Adwokata 0. P. D. Adolfa W itskiego. 

Kraków dnia 1 lipca 1856. V. *ł' )

Ankiindigung*
[Nr. 9118.] Von Seite der Rzeszower k. k. Kreisbehorde 

wird hiemit bekannt gemacht, dass zur VerPft? 'l*U" f  Le_ 
żaysker stadtisclicn Gefalle die Limitation a „hn-sl
den Tagen in d ,r  Leżaysker Magistrats-Kanzelei abgchalten

7 ; t m ^ A u g u s t  1. J . um 9 Uhr V o r m i t ^ a s ^  

undSM r nd tAUSSr  hr k z'eite vimVT  November 1856 bis
dallin ^SM ^ni^dem  Fiskalprehic jahrlicher 1*22 fl. CMze.

2) Am 21. August d. J. um 9 Uhr Vormittags der Pacht- 
schilling von Mass und Waggeldern auf die Zeit vom 
I. November 1856 bis dal,in 1859 mit dem M skalpre.se
jiihrlicher 101 fl 40 kr. CMze. , „ „  . ,

3 ) Am 21. August d. J. «m 3 Uhr Nachm.Uags^dei Pacht- 
schilling des 20% Gemeindzuschlags
«e it vom 1. November 1856 bis dahin I8o7 mit dem
Fiskalpreise von 64 fl. CMze. , „  .

4) Am 22. August d. J. um O Uhr Vor.mttags der Pacht- 
schilling des 80%  Gemeindzuschlagee N(jvember ^  
geistigen Getranken auf die Zeit vom ■ CMze
bis dahin 1857 mit dem Fiskalpre.se v o n ^  ^  
Pachtlustige haben sich nut dem to r  Beg Objekte
zu erlegenden 10% Vadium fiir jedes der o g
zu versehen. — K. k. Kreisbehorde. f l5 9 6 -l-3 ')

Rzeszów am 29. Juli 1856.

Kundmachung'.
• ^ r 0 . 11U 3-] z «e Besetzung der 3ej . dp'" ^ańzelfstenstelle 
,n Dombrowa T arnow er Kreises erledigten Kan 
mit dem Jahresgehalte  von 350 Gulden C Mze 
der Konkurs ausgeschrieben. .. . ipten Ge-

Bewerber um diesc Stelle haben ihre gehong m sti«i 
suche be. dem Dombrower k. k. Bezirksamte nut
vorgesetzten Behorde, und wenn sie noch nicht m ou _ 
Diensten stehen. mittelst der Kreisbehorde !hres , Je8 
kes langstens drei Woclien nach der dritten Elf ch gicll 
Konkurses in der Zeitschrift „Czas“ einzusenden, «
fiber ihren Geburtsort, A lter, Stand und Religion, 
zurfickgelegten Studien, fiber die Kenntniss der deutsc. , 
polnischen Sprache, fiber ihr tadclloses moralisches u t  _ & ,
ihre Fahigkeiten, bisherige Verwendung und Dienstl S 
auszuwcisen, und letztere so nachzuwcisen, dass ‘ ‘
Periode fibergangen werde. Auch haben sie anznSLhe.gjch_ 
und in welchem Grade sie mit den Beamten des o 
neten Amtes verwandt, oder verschwagert sind.

Von der k. k. Kreisbehorde.
Tarnów den 31tcn Juli 1856. l.lbuo J

K  u n d  m a c h u  n g .
[N. 2824.] Ffir die k. k. Salinen in W ieliczka und Bochnia 

dann fiir das k. k. Schwefelwerk in Szwo620wice slna 
Verwaltungsjahre 1857 nachstehende Materialien erforderlich, 
wegen deren Einlieferung von der k. k. B erg- und Salmeń- 
Direktion in W ieliczka am 11. August 1856 eine Lizitation 
abgehalten werden w ird ; ais:

A. F u r  Wieliczka.
200 Klafter trockenes kiefernes Scheiterbrennholz.

fiO „ dto erlenes dto
50 n dto buchenes dto

1680 Stfick buchene 2° lange 10” breite 2” dicke gesaumte 
Gestange.

60 Stfick buchene Huntsstege 5’ lang 5” im Quadrate be 
zimmert.

30 Stfick buchene Spalten 5’ lang 8” breit 1” dick.
2000 Stfick tannene behauene Latten 3° lang am oberen Ende 

2 %” breit und 1 % dick, am unterea Ende 3 % —4” breit 
2 % dick.

900 Stfick tannene geschnitteńe L atten , 3 “ lang 2 '/  ” breit, 
1 ‘/ ,  dick. 1

2000 Stfick dto. 3 “ lange 12” breite
1900 „ dto. 3 “ „ 12”

dto. 3° „ 12”
dto. 3° „ 12”

kieferne 3° „ 12”
dto. 3° „ 12”

eichene 2° „ 12”
dto. 3° „ 12”
dto. 3 a „ 12”

300
200
200
260

20
20
30

4300 , birkene Ruthenbesen und

1” dicke 
1 „
2”

3”
2 ”

3”
2 ”

2 ”

3”

1900 Schock 26” lange, 3 '/a—4” breite Dachschindeln
B. F u r  Bochnia:

120 Stfick kieferne 3" lange 12” breite 3” dicke gesaumte 
Pfosten.

200 Stfick tannene 3° lange 12” breite 3” dicke gesaumte 
Pfosten.

100 Stfick tannene 3° lange 12” breite 2” dicke gesaumte 
Bretter.

670 Stfick tannene 3° lange 12” breite 1 %” dicke gesaumte 
Bretter.

1020 Sifick kieferne 3° lange 12” breite 1” dicke gesaumte 
Bretter.

920 Stfick buchene gesaumte Gestange 2° lang 8” breit 2 
dick.

750 Stuck Kastenholzer 3° lang am unteren Ende 4” dick.
geschnittene Latten 3 “ lang 3” breit. 1 % dick. 
Mannsfahrten.
W asserkannen.
Mulden.

  „ buchene Haueisenstiele.
1000 Schock Dachschindeln 24” lang 3 —4” breit.

170 Stuck beschlagene Schaufeln.

250
260
260
240

1000

140
50
80
20
10

unbeschlagene Schaufeln. 
buchene unbeschlagene Schubkarren. 
buchene Mistgabeln. 
holzerne Rechen.

„ Wagenkórbe.
1,350,000 Stfick buchene Lasserkeilchcn.

10 Stfick W urfschaufeln und
1400 „ birkene Ruthenbesen (Kehrbesen).

C. F u r  S w o szo w ice .
25 Klafter trockene kiefernes Scheiterbrennholz.

900 Stuck geschnittene tannene Platten 3 “ lang am Dfinn- 
ende 8” breit 4” dick.

4000 Stfick tannene gesaumte M arktbretter 1 '/  0 lang 12—14’ 
breit % dick.

2000 Sluck kieferne Schwartlinge 3 '1 lang 10” breit 2” dick
2 0 0 0  „ tannene dto 3 °  „ 10” „ 2 ” „
1000 „ dto gesaiimtc Gestangbretter 2° lang 10” breit

2” dick.
100 Stuck tannene gesaumte Bretter 3° lang 12” breit l 1 ” 

dick. '
150 Stfick tannene gesaumte Bretter 3 “ lang 12” breit I '/ ” 

dick. 4
150 Stfick tannene gesaumte Bretter 3° lang 12” breit 1” dick. 
60 Schock grosse Fassboden 19%” im Durchinesser und 

300 Schock gespaltene Fasstaufeln auf grosse F asser 38” 
lang 3 - 4 ” breit und %” dick.

Lieferungslustige w'erden liievon mit dem verstandiget, dass 
sie hieraut versiegelte von Aussen mit dcm W orte „Liefe- 
i ungsanbot“ bczcichnete Oflerte, welche mit dem zur Sicher- 
stellung des Antrages erforderlichen zehnperzcntigen Reugelde 
zu versehen sind, in der k. k. B erg- und Salinen-Direktions- 
Kanzlei zu W ieliczka bis zum 11. August d. J . um 12 Uhr 
1 "Hugs boi dcm Ilerrn Am tsregistrator einbringen kónnen, 
wo die L izitations- und beziehungsw eisc Liefcrungsbeding- 
m sse, denen sich jeder Offercnt genau unterziehen muss, 
wahrend den gcwohnlichen Amtsslunden einzuschen sind. 

lo n  der k. k. B erg- und Salincn-Direktion. 
W ieliczka am 15. Juli 1856. (1585)

E d i c t .
[Z. 236.] V on dem k. k. Krakauer Landcs-Gcrichtc wird 

ekannt gem acht, dass Aleksander Markowski angeblich ein 
- ,'.lap ,des ehemaligen polnischen Heeres nnd geboren aus 
Halicz in Galicien am 9. Februar 1832 zu Krakau ohne Hin 
terlassung einer letztwilligen Anordnung geslorbcn sei.

a diesem Gerichte unbekannt ist, ob und welchen Perso- 
non auf seine Verlassenschaft ein Erbrecht zustehe, so wer­
den alle Diejenigen. welche hieranf aus was immer ffir einem
■ I ech}sgrunde Anspruch zu machen gedenken, aufgefordert, 
Oir Erbrecht binnen Einem Ja lire , von dem unten gesetzten

age gerechnet, bei diesem Gerichte anzumelden, und unter 
Ausweisung ihres Erbrechtes ihre Erbserklarung anzubringen, 
w. ngenfalls die Verlassenschaft, fur welcher inzwischen 

t‘Pr Landes-Advokat Dr. Grfinberg ais Verlassenschafts-Cu 
Pa<Jp “esfellt worden is t ,  mit Jcnen, die sich werden erbs 
deli i“ nd illPen Krbrechtstitel ausgewicscn haben, verhan-
■ It und ihnen eingeantwortet, der nicht angetretene Theil der

hstt ass®.nschaft aber, oder wenn sich Niemand erbserklat
zń a-o’ -e f anze V'erlassenschaft vom Slaate ais erblos einge- zogen wurde.

Krakau am 7ten Juli 1856. (1592-3 )

[Z. 3131.] E  d  i  k  t .  (1607-1 -3 )
. ' on4 Rzeszower k. k. Kreisgerichte werden zu Folgę E in - 

Besifźee"8 def  H err Karl F re  her1, Reichenbach biicherlichen 
liee-cndpn • ®ezu5sberechtigten des im Rzeszower Kreise 
Gutes N iśte" Landtafel Dom. 83 pag. 1 vorkommenden 
n 94 P r z “ zT mn:; Zu*eh6r Dom 83 p. 5 et D. 363
83 p 35 et D "303 i P' 7 et D‘ 363 P- 102’ Maziarn,a D> 
n 118 Ja tta  D 83  P' So- '^ » a  D 83 p. 18 et D. 363

et D 363 P f u "  \  e‘ .a  3C3 P' 126- Za' ^ a D- 83 
!(‘ 6 Jeżów D P8 3 ^  260: r i; C,?P . / ) - f '  1 2 . Pt °n  ^  P'
G et D. 363 p. 98. Kamień D. 83 p. ?3 \ f D ^  f j ^  Be^ 
hufs der Zuwe.sung des laut E rL sse s  der Krakauer k k
Grundentlastungs-Ministerial-Commission vom 30 Marz 1856Z. 7250 fiir obige Guter u z Nisk mit

Pławo nut 3 a55 fl„ & * k r  8 ovfcW mit 5 !)3r> n- 7 % kr- Maziarma mit 3,486 fl. 3 kr. 8 oykowa mit 2.869 fl. 124/. 
kr. Ja tta  mit 4,886 fl. 2 -  4 r , , PS' ,‘, mit 4.212 fl. 55 kr.
Nowosieleo mit 4,517 fl. 57 /s kr. Jeżów mit 20.125 fl. 2% 
kr. Steinan mit 5,004 fl. 22 , kr. Kamień mit l n .021 fl. 12% 
kr. CM. Zusammen mit 89.233 fl. 7 /8 kr. CM., bewilligten
Urbarial-Entschadigungscapital. diejenigen, denen ein Hypo-
thekarrecht auf den genannten Gutern zusteht, hiemit aufge­
fordert, ihre Forderungen nnd Anspruche langstens bis zum 
25. October 1856. bei diesem k. k. Gerichte schnftlich oder 
mfindlich anzumelden.

Die Anraeldung hat zu enthalten:
a ) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann VV ohn- 

ortes (H aus-N ro.) des Anmelders und seines all falligen
Bevollmachtigten, welcher eine mit den gesetzlichen E r -  
fordernissen versehene und legalisirte Vollmacht beizu- 
bringen ha t;

b) den Betrag der angesprochenenHypothekarfordcrung, ^so-
wohl beziiglich des C apitals, ais auch der allfalligen 
Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit 
dem Capitale genicssen;

c) die bficherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes ha t, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen. widrigens dieselben
ediglich mittels der Post an den Anmelder, und zwar 

mit gleicher R echtsw irkung, wie die zu cigenen Handen
^„?.l8;i1h 'Cne, r , tCl' Une' Wfirdcn ohgooondet werden. Zugleich wird bekannt gem acht, dass derienire . der die

angesehen^" w'erdon'eCr F/ 181 *in*“brine cn untcrlassen wurde. so angesehen werden wird. ais wenn er in die Ueberweisung
semer Forderung auf das obige E n tla s tu n g s -C a p i^  „ach 
Massgabe der ihn trefTenden Reihenfolge eingewilliget hfitte; 
dass er ferner be. der Verhandlung nicht weifer gehfirt w er­
den wird. Der die Anmeldungsfrist V^ersfiumende verlicrt auch 
das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittcl gegen 
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne $. 5. des kais. 
Patentee vom 25. September 1850 getroflenes Uebcreinkom- 
men, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer biicherlichen Rangordnung auf das E ntlastungs- 
Capital uberwiesen worden, oder im Sinne des § . 27 des 
kais. Patentes vom 8ten November 1853 auf Grund und Bo- 
den versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes 
Rzeszów ani 25. Juli 1856.

Lizitations-A nkundigung.
wird z,!P874n '^  Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau 
ma „iw aI|gemeinen Kenntniss gebracht, dass in Folgę E r- 
15 l t ś S" " ?  der h- k ' k - Landesregierung v. 10. Juni 1. J . N 
Stfick weSen Verausserung an den Meistbiethenden zwey 
F c u c  ®n -:ehl'licl‘ gewordenen aus Wien bezogencn stadtischen
s tra L » P.r ‘ a "  N' 9 und 10 am l8 ' Aug“st 1856 im Magi- 
Vormitf “ • beinl IV- Departement um 10 Uhr
Ai.CP. c e s . eine Versteigerung abgehalten werden wird. Der 

jUCpreis betragt: 400 fl. CM. pr. Stfick.
Krakau am 24. Juli 1856.

O głoszen ie  licytaeyi.
* r ‘Pa‘ .Kp‘*1' głównego miasta Krakowa podaje do po- 

- r  ncJ wiadomości, iż wskutku udzielonego upoważnienia 
celen °" k ' Kząd krajow y z, dnia 10 czerwca r. b. N. 15.148 
h n v M  sP(zedania więcej ofiarującemu dwóch sztuk n«dpotr*e- 
g r ' miejskich sikawek ogniowych N. 9 i 10 wiedeńs ' J 

■ ,-V k l odbędzie się w dniu 18 sierpnia 1856 w g m a c h u  
łun W b|órze I V Departamentu o godzinie 10 ,Pp*a 

niem publiczna liej’ta e ja  Na pierwsze «ry*«f“nlc 
Wla się cena w kwocie z łr . 400 m. k. za jedne sztuKę.

Kraków dnia 24 lipoa 1856 r. (1591-1-3)

N- 1747. E d i c t .  (1590-3)
Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden fiber E inschrei- 

ten des Herm Leopold Szumski Behufs der Zuweisung des 
mit E rlass der Krakauer k. k. Grundentlastungs-M inisterial- 
Commission vom 13. August 1855 Z. 5072 ffir das im T ar- 
nower Kreise lis. -Osw psg. 30Ó./80 liegenile dem Herrn
l.eopold Szumski in % und in % Theilc der Frau Apolonia 
Paszkowska gehorigen Gut Nockowa b e w i l l i g t e n  U rbarial- 
Entsoliadigungskapitals pr. 30,772 fl. 50 kr. CM., diejenigen 
denen ein Hypothekarrecht au f den genannten Gfitern zusleht’ 
hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und Anspruche lanes- 
tens bis zum 22. September 1856 bei diesem k. k. Gerichte 
schriftlich oder mtindlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dann W ohn- 

op es (H au s-N ro ) des Anmelders und seines a llfal- 
ligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den gesetzii-
beiTubringre„CrC Sen V ersehenc nDd leg a lis ir te  V ollm acht

b ) s n w n l ! r ^ a ^ "  ^ ' l ,  a a ®a8P ro p h e n en  l ly p o th e k a r fo r d e r u n g  
gen  Ź L c n * " 5 :  s  68 ^ ! ! ! t a l 8 ’ a l% a a p k  de r  a llfa lli-
recht mit dem K dieselben ein gleiches Pfand-reclit mit dem Kapitale geniessen;

Sj t n n " t er  AnCmB!;dZCi0hn“nS dCr aagPme.deten Post. und 
Snrengele d u T  f  i ^ n 6” A,,fentl' a l‘ ausserhalb des 
chune c i n r f  h G«Plch‘es hat, die Namhaflma-
Annahrno if.l” ^  wohnendel> Bevollmachtigten, zur 
ben led g T cht ,cl!er Verordnungen. widrigens diesel- 
z w a r  'C,h - ?"ttel8 deP Post a " da" Anmelder, und
■i~ , 1 ^ cicher R echtsw irkung, wie die zu eigenen
w erdc” ^ esc^hehene Zustellung;, wurden abęcsendet

A m n5n 'Ch w'ipd..bekann‘. gem acht. dass derjenige, der die 
 ̂ ong in obiger F ris t einzubringen untcrlassen wurde, 

so angesehen worden w ird , ais wenn er in die Uiberweisung 
seiner borderung auf das obige Entlastungs -  Kapitał nach 

8sga e er ihn trefTenden Reihenfolge eingew'illiget hatte; 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehfirt 
werden w,rd. Der die Anmeldungsfrist Versaumende rerhert 
auch das Recht jed e r Einwendung und jedes Bechtauuttel 
gegen cm von den erscheinenden Betheiligten im * 1""®
S 5 des kais. Patentes vom 25 September 1850 getrolTenes
Dibereinknmmen , unter der Voraussetzung, dass seine bor
derung nach Mass ih rer bficherlichen des
^ntlastungs-K apU a! nberwiesen worden, ®dpp%  auf (jrund 

j  n  s - Patentes vom 8. November 1»>
und Boden versichert geblieben ist. . ,

Aus dem Rathe des k. k. K r e i s g e r i c h t e  .

Tarnów den 10. Juli 1 8 5 6 . _________________

K i i n d i i i a c ł i u i i ^ *  c ł r c r s t eIIe an  der
[Nr. 23.842.] Zur Besetzung d e ^ fe c h -k a th o lisc h e  Volks-

Lembcrger Musterhauptschute tjicr yierhundert Gulden Con.
schulen, womit der Gehalt j a ^  Konkurs auf den 25. August 
Mfinze verbundcn ist, ' v'r ;,.rf j ; e Konkursprufung mit^den
1856 a u sg esch rieb en . un^^ ^  ,|cr Musterhauptschule ffir gp
s ich  m eld en d en  K ann Ł em b crg  dann an d en  K r e i s h a u p t s c h u -

vird der 1 ..
and es wird die honkursprufung n,it den 
laten an der Musterhauptscl ’ ‘

 -------------   Łemberg dann an den Kreishauptsclui-
kath. Volksschulen gtanislau. Przemyśl, Sambor an dorlen zu C zernow iU ^SO yj^^ Krakau_ end, 4  an an der
Hauptschule m mar.  Rninn. Pracr nn.1 rr  Uster-
hauptschulen

arw»,4*u — u u ii 1*1 ustPTw,
Wien, Brfinn. P rag  und Tropau abgehalten

W n denB e w e rb e r  um diese Lehrstelle haben ihre 1. •.
D 'f. B^.,L „m ren  fiber Alter, Stand ! _ e (;csuc,lc m“

den % chw eisungen fiber Alter. Stand, R eUg '„  mi»
A  S w h le n n tn isse . Moralita etw 1ZUPUckgclegte

Dinnśte' und ihre Besehaftigung seit ’dem A us'H tte* ''
„ . . i : . ,  7.u bclegen und sich « tiustritteZ d ie ń  żu bclegen und sich T m  Z  r ! '"  Auf pitte aus den 
e i n e r  der genannten Lehranstallten ®-Igcsetzten Tage, bei 

Bewerber welche nebst der 1 Zur. PrufunS einzufinden. 
Kenntniss der L andessprac! n b e s 't " - '"  ^ ' i T -  “A n s  
gleichen Cmstanden der' Vorzug g ’ ^ ^ n  w 'e rln  “  5 ”

..................
gemessenen w • , , Zu unterziehen, selbegemessenen F ris t vollkommen zu erlernen.

r Aon der h. k. Statthalterei.
Lemberg am 25 J uni 1856.

haben 
einer an-

(1550-3)



Dodatek do dziennika „CZAS" z dnia 7 sierpnia 1 8 5 6 .

K u n d m a c h u n g ,

[N r  1 2 1 8 1  Z u r  S ic h e rs te l lu n g  d e r  L ie fe ru n g  der A m ts -  
und  K a n z le i-  E r f o r d e r n i s s e ,  d ann  des B ren n h o lzes  fd r  d a s  
R z e s z o w e r  k . k . K r e is g e n c h t  a u f  das V e rw .-Ja h r  1 85 7  und
z w a r  von b e ila o f ig :

2 9 8  N. O. K la f te r  B uchenho lz .
9 0 0  W '. P fu n d  doppelt ra fin irte s  R ip só h l.

60  W .  E lle n  H olildochte .
9 0  R ie s s  K anzle ipap ie r.
8 0  R ie ss  K onzep lpap ier.

2  R ie s s  G ro ssp a e t pap ier.
3 0  W . P fund  IH illykcrzen.

2 0 0  poi. P fund U n sc h lit tk e rzen .
200 B und-Fcderkicle.

3 0  P fund S ie g r l la r k .
3 0  P fund  W . G. B in d sp a g a t, f e rn e rs  

d e r  B u c h d ru c k e r-  und  B u c h b in d e ra rb e itc n ; w ir  
k . k . K re is g e r ic h te  am  1 8 ten  A u g u s t  1 8 5 6  un 
fo lg en d en  T ag e n  um 9 U lir V o rm ittag s  e ine  
h an d lu n g  a b g e h a l te n ,  w o zu  L iz ita t io n s lu s tig e  mi cm eisaze  
v o ig e la d en  w e r d e n , d a s s  j e d ć r  v o r  dem  B eg inne  d e r  V e r -  
h an d lu n g  d a s  e n tfa lie n d e  V ad iu m  zj1 e r  e 6®n #

A u d i sch riftliche  m it den gesezlichen E rfordern issen  v e r -  
seliene OtTenen w erden bei d er V erhandlung angenommen
w erden. , .

U ebrigens soli d e r E r s t e h e r  entw eder im O rte se lb st w o h - 
nen, Oder einen B e v o l l m a c h t i g t e n  bestellen.

V om  k . k .  K re is g e n c h ts -P ra s id iu m  
R z e s z ó w  am  3 1 te n  J u l i  1856. ( 1 6 0 3 )

be i d iesem  
den  n a c h s t-  

L iz i ta t io n s -V e r -

O b wieszczenie.
[N . 20 ,318 ] Wysokie Mioisteryum oświaty, w poro­

z u m i e n i u  z Wyg. Ministeryum skarbu, postanowić raezyło 
reskryptem z dnia 2 lipca r. b. L. 97lu/s3 4 '  i ł  >stniej !' ce 
dotąd dla pomocników nauczycieli przy katolickich głó­
wnych szkołach w Galicyi zacbodnićj i w Krakowskim 
A djuta (nauczycielskie stypendya) w liczbie 20 po 48 złr. 
do 12 zmniejszone być m a ją ,—  z tych ostatnich jednako­
woż dwa po złr. 100 a resztujące 10 po złr. 80 wynosić 
będą. Obadwa adjuta po 1 0 0  złr. przyznane zostają pier- 
wazćj szkole głównój w K rakow ie, zaś z 8 0 -reć.kowych, 
2 szkole obwodowćj w Tarnowie, a po jednóm szkołom ob­
wodowym w Wadowicach, Bochni, Nowym Sączu, Rzeszo­
wie i Jaśle. Resztujące 3 adjuta dostaną szkoły główne 
w Wieli zce, Myślenńach i w Biały.

Dotyczący Kon«ystorz biskupi, a w Krakowskim obwo­
dzie tymczasowy nadzór szkół ludowych, obsadzi nowo te 
systemizowane posady pomocników nauczycieli. Nadmienia 
gi,* tu  tylko, i i  jedynie ci pomocnikami nauczycieli zamia­
nowani być m ogą, którzy odbyli kurs przygotowawczy, al­
bo też przynajmnićj 4 klasy gimnazyalne z dobrym po­
stępkiem ukończyli, albo wreszcie poddali się egzaminowi 
z przedmiotów kursu przygotowawczego obszerniejszego 
lub też z dostatecznćm skutkiem egzaminowi prywatnemu, 
przepisanemu dla nauczycielów szkół trywialnych.

Z c. k. Rządu krajowego.
(1 5 5 5 — 2 -3 )  Kraków dnia 21 lipca 1856.

[N . 6474 ] E  ( ł i  k  t. ( 1 5 8 9 - 3 )
Yom k. k. Tarnower K reŁgerichte werden in Folgę 

Einschreitens des H errn Ionozens R itter von Leńkiewicz 
Behufs der Zuweisung des m it E rliss  der Krakauer k. 
k. Grundentlastungs-Minisferial-Commission vom 10. Jir - 
ner 185 6 Z. 9 7 f&r das im Bochniaer Kreise lib. dom. 
22 7 pag. 435 liegende Gut Liplas sammt dazu gehft- 
r  gen Aniheil Bilezyce und zw ar: far das obige Gut
Liplaś mit 7 5 1 0  fl. 25 kr. und far den Antheil von 
Bilezyce mit 6938 fl. 42* 8 kr. bewilligten Urbarial-Ent- 
sch&diguogskapitals diejeoigen denen ein Hypothekarrecht 
auf den genannten Gfitern zusteht hiem it, aufgefordert 
ihre Forderungen und Ansprllche l&ngstens bis zum 15. 
September 185 6 bei k. k. Gerichte schriftlich oder mtind- 
lich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu entbalten:
a ) die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro.) des Anmelders und seines 
allfalligen B evollm lchtigten, welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b ) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforde- 
rung. sowohl beziiglich des Capitals, ais auch der 
allfalligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches 
Pfandrecht mit dem Capitale geniessen;

c) die bQcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen A ufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollmichtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich m ittelst der Post an den Anmel­
der, und zwar mit gleicher Rechlswirkung, wie die 
zu eigenen H&nden geschehene Zustellung, wdrden 
abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der 
die Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen 
wQrde, so angesehen werden wird, ais wenn er ia  die 
Uiberweisung seiner Forderung auf das obige Entla- 
stuogs-Kapital nach Massgabe der ihn treffenden Rei- 
henfolge eingewill*get h&tte, dass er ferner bei der V er­
handlung nicht w eiter gehórt werden wird. Der die An- 
meldungs frist Versaumende verliert auch das Recht jeder 
Einwendung und jedes Rechtsm ittel gegen ein von den er. 
scheinenden Betheiligten im Sinne 9- 5 des kais. Patentem 

1850 getroffenes Cebereinkommen. 
dass seine Forderung nach 

auf das Entlas-

vom 2 5. September 
unter der V oraussetzung,
Mass ih re r  b u c h e r lic h e n  R a n g o rd n u n g  
tungs - Capital O berw iesen  w o rd e n , o d e r  im mne es § 
2 7 des kais. Patentee vom  8 te n  N o v e m b e r  
Grund und Boden v e rs ic h e r t  g e b lie b e n  ist.

Aus dem Rath„ des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów am 3 . Juli 1 8 5 6 .

1 8 5 3  au f

Obwieszczenie,
[N r .  9 9 9 ] P r z y  g a lic y jsk ie j k a s ie  o szc z ęd n o śc i z a w a k o w a ­

ł a  p o s a d a  A d ju n k ta  l . ik w iu a tu ry  z ro c z n y  p ła c ą  ( 7 0 0 )  
s ie d m s e t z ł r .  m . k .

K to b y  so b ie  ż y c z y ł  o trzy m ać  tę  p o sad ę  m a  p ro śb ę  s w o ją  
do k o ń c a  s ie rp n ia  185 6  r .  do D y re k e y i g a lic y jsk ie j k a s y  o -  
szc z ęd n o śc i p o d a ć , i w  ta k o w e j w i& rygodnem i św ia d e c tw am i

udow odnić  sw ó j w ie k , "w yznanie re lig ijn e , m o ra ln o ść , u m ie ję ­
tn o ść  ra c liu k o w o śc i k u p ie c k ie j po jedyncze j i p o d w ó jn e j, n ie ­
m niej z ło ż y ć  św iad e c tw o  odby tó j p ra k ty k i,  udow odnić  d o k ła ­
d ną  z n a jo m o ść  ję z y k a  p o lsk ieg o  i n iem ieck ieg o , d o ty c h c z a s o ­
w e  z a s łu g i ,  n a  k o n iec  m ożliw ość  z ło ż e n ia  k a u cy i s łu ż b o w e j 
w y ró w n y w a ją c e j ro cz n e j p ła c y  w  g o to w iź n ie , lub  p a p ie ra ch  
p u b lic zn y ch  w e L w o w ie  k a u cy ą  s łu ż b o w ą  w in k u lo w ać  s ię  d a ­
ją c y c h , k s ią ż e c z k a c h  g a lic y jsk ie j k a s y  o s z c z ę d n o ś c i, lub  na  
d o s ta te c z n e j h ipo tece.

Z D y re k c y i g a lic y jsk ie j k a s y  o szczęd n o śc i.
L w ó w  d. 24 lipca  1856 r .  (1563-3)

N. 2250. E d i C t .  ( 1 5 9 3 - 8 )
Vom k. k. Landesgerichte in Krakau werden in Folgę 

Einschreitens des Andreas und Ludvina Brukner biicher- 
lichen besitzers und Bezugsberechtigten des im Wado- 
wicer Kreise lieg nden , in der Landtafel Dom. 3 7 pag. 
435 N . haered. vorkommenden Gutes Przybradz część 
średnia, górna und Świńska Behufs der Zuweisung des 
laut Zuschrift der Krakauer k. k. Grundentlastungs-Mi- 
nisterial-Kommission vom 2 8. Juni 1855 Z. 2277 fńr 
obige Gut Przybradz część średnia, górna und Świńska 
Wadowicer Krei es bewilligten Urbarial-Entsch&digungs- 
kapitals pr. 10,805 fl. 24/8 kr. CM., diejenigen, denen 
ein Hypothekarrecht auf den genannten Giitern zusteht 
hiemit aufgefordert ihre Forderungen und Anspriiche l&ng­
stens bis zum 2 8 September 185 6 bei diesem k. k. Ge­
richte schriftlich oder mQndlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dann 

W ohnortes (H a u s-N ro ) des Anmelders und seines 
allf&lligen Bevollm achtigten, welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b )  den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des Capitals, ais auch der allfal­
ligen Z insen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand­
recht mit dem Capitale geniessen;

c) die bflcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollm&chtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den An­
melder, und zwar mit gleicher Rechtswirkung, 
wie die zu eigenen H&nden geschehene Zustellung, 
wdrden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wflrde 
so angesehen werden w ird , ais wenn er in die Uiber­
weisung seiner Forderung auf das obige Entlastungs - Ca­
pital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge ein 
gewilliget h&tte, und dass er ferner bei der Verhandlung 
nicht weiter gehórt werden wird. Der die Anmeldungsfrist 
Versaumende verliert auch das Recht jeder Einwendung 
and jedes Rechtsm ittel gegen ein von den erscheinenden 
B e th e i l i g te n  im S in n e  §. 5 des k a is .  P a te n te e  vom 2 5 . 
September 18 5 0 g e tro f f e n e s  Uebereinkommen, unter der
Voraussetzung, dass seine Forderung nach Mass ihrer 
bflcherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital U- 
berwiesen w orden, oder im Sinne des §. 2 7 des kais. 
Patentee vom 8. November 1853 auf Grund und Bo­
den versichert geblieben ist.

K rakau am 15. Juli 1856.

N . 2 2 9 8 .  E d i C t .  ( 1 5 8 4 - 3 )
V om  k . k . N e u -S a n d e c c r  K re is g e r ic h te  w e rd e n  in  F o lg ę  

E in sc h re ite n s  d e s  H e r rn  F e rd in a n d  H osch  b u c h er lic h en  B e s i­
tz e rs  und  B e z u g s b e re c h tig te n  d e r  im  S a n d e c e r  K re is e  l ie g e n -  
den in d e r  L a n d ta fe l  D om . 11 5  P ag . 2 ,  4  v o rk o m m en d en  
G u le r G ry b ó w  sam m t A ttin en z io n  B ia ła  w y ż n ą ,  B in cza ró w k a , 
B o g u sz a , K o n c lo w a  und  S io łk o w a  b ew illig ten  U r b a r ia l - E n t-  
s ch a d ig u n g s k a p i ta ls  pr- 4 5 ,1 6 3  fl. 5 2 4/ 8 k r .  C M ze , d ie jen ig en . 
denen ein H ip n th e k a rre c h t a u f  den g en an n ten  G u tem  z u s te h t 
h ie m it ,  a u fg e fo rd e r t ,  ih re  F o rd e ru n g e n  und A n sp riic h e  l a n g -  
s te n s  b is  zum  2 . O k to b e r 1856  beim  k . k. K re is -G e r ic h te  in 
N e u -S a n d e z  s c h r if t l ic h  o d e r m und lich  anzum elden .

D ie  A n m eld u n g  h a t  zu  e n th a l te n : 
a j  d ie g e n au e  A n g ab e  d e s  V o r-  und Z u n am en s , dann W o h n ­

o r te s  ( H a u s - N r0 J  <*es  A n m e ld e rs  und se in e s  a llfa llig e n  
B ev o llm ac h tig ten , w e lc h e r  eine  m it den g e se tz lic h e n  E r ­
fo rd e rn is s e n  v e rs e h e n e  und  le g a lis ir te  V o llm ach t b e iz u -

10 deiT^B etrag d e r  a n g e s p ro c h e n e n  H y p o th e c a rfo rd e ru n g , so ­
w o h l b ez iig lich  d e s  C ap ita ls , a is  a uch  d e r  a llfa llig e n  Z in — 
sen , in so w e it  d ie se lb en  e in g le ic h e s  P fa n d re c h t m it dem 
C ap ita le  g e n ie ss e n  5

c )  d ie b u c h e r lic h e  B e ze ich n u n g  d e r  an g em eld e ten  P o s t ,  und 
d~) w en n  d e r  A n m e ld e r  se in en  A u fe n th a lt a u ss e rh a lb  des 

S p re n g e ls  d ie se s  k . k . G e ric h te s  h a t, d ie N am h af tm a ch u n g  
e ines  h ie ro r ts  w o h n en d en  B ev o llm ach tig ten , z u r  A nnahm e 
g e r ic h tl ic h e r  V e ro rd n u n g e n , w id rig e n s  d ie se lb en  led ig lich  
m itte ls t d e r  P o s t  a n  den  A n m e ld e r, und z w a r  m it g le ic h e r  
R e c h ts w irk u n g ,  w ie  <be z u  e ig en en  H anden  g e sc h e h en e  
Z u s te llu n g , w u rd e n  a b g es e n d e t w erd en .

Z u g le ic h  w ird  b e k a n n t g e m a ch t, d a ss  d e rjen ig e , d e r  d ie  A n­
m eldung  in o b ig e r  F r i s t  e in zu b rin g en  u n te r la s se n  w iird e , so 
a n g ese h en  w e rd e n  w ir d ,  a is  w ejin  e r  in d ie U e b erw c isu n g  
s e in e r  F o rd e ru n g  a u f  ć en 0 '6  ,  . n5 s -C a p ita l n ach  M a s s -
g a b e  d e r  ihn  tre f len d e n  R e ih en fo lg e  e m g ew illig e t h a t te ;  
um l da»s d ie se  s t ills c h w e ig c n d e  E in u i l l ig u n g  in d ie U ib e r-  
w e isu n c  a u f  den obigen  E n t la s tu n g s -K a p i ta ł  auch  ftir  d ie  noch 
: : S w e n  B etrfig e  d es  B o . “ •“ " f - K - p i t a l B  ge lten  w e rd e ;

d a s s  e r  f e rn e r  bei d e r / Cr'! j "  “ “ "ffist V We-“ e r  S.el*6 r t  V '  d e n  w ird  D er d ie  A n m e ld u n g s tr is t V e isa u m e n d e  v e r lie r t
a uch  d a s  R e c h t je d e r  E in w e n d u n g  u-id je d e s  R ech tsm itte l 
g e g en  ein  von den  e rsch e in e n d e n  B eth e ilig ten  im  S in n e  j .  
5 des k a is  P a te n te e  vom  25 . S ep te m b e r 1850  g e tro ffen es  
U eb ere in k o m m en , u n te r  d e r  V o ra u s s e tz u n g , d a ss  se in e  F o r ­
d e ru n g  nach  M ass  ih r e r  b u c h e rh c l en H au g o rd n u n g  a u f  das
E n t la s tu n g s - C a p i t a l  u b e rw ie se n  w o rd e n , oder im S in n e  des 
8 - 27 des k a is .  P a te n te e  vom  8 . N ovem ber 1 8 5 3  a u f  G rund  
und B oden v e rs ic h e r t  g eb lieb en  is t.

A u s dcm  R a th e  d e s  k . k . K re isg e r ich te s . 
N e u -S a n d e z  am  7 tc n  J u l i  1856 ._________

E  d i c t.
[N r. 2652  j . ]  V om  k . k . B e z irk sa m te  B ia ła  a is  G e ric h t 

w ird  h iem it kund  g e m a c h t,  e s  w e rd e  u b e r  A n lagen  d e r  F ra u  
R o sa lia  K o tla rz  die d r i t te  L ic ita tio n  zum  exek u tiv en  V e rk a u f  
de s  dem  H e rrn  F lo r ia n  S o m in cr in  B ia ła  sub N ._ c . 68  a lt, 
75  n eu  a n g eh o r ig e n  H a u s re a li te t  s a m m t G rundstO ck  w e g en  
sch u ld ig en  4 0 0  fl. CM ze h iem it a u sg c s c h r ie b e n , und d e r  T e r ­
m in  h iezu  zum  15 ten  S ep te m b e r 1. J .  f ru h  10  U h r im h ie s i -  
g e n  G e r ic h tf lo c a le ,  u n te r  den  in den  ad  N . 225 5  bei dem  
g e w es e n en  B ia la e r  M a g is tra t  e in g e leg te n  L io ita tio n sb e d in g -

n is se n  m it dem  A n h a n g e  b estim m t, d a ss  d ie se s  R e a le  bei d ie -  
s e r  T a g f a h r t  a u c h  u n te r  dem  S c h a tz u n g sw e r th e  w e rd e  h in ta n -  
g e g eb en  w e rd e n .

K a u flu s tig c  h ab en  s ic h  d a h e r  v e rs e h e n  m it e inem  1 0 %  V a­
dium  von dem  F is k a lp re is  p r. 111 0  fl. 4 0  k r .  C M ze am  b e -  
s tim m ten  T a g e . S tu n d e  und  O rt einzufinden , w o se lb s t s ie  auch  
d ie  L ic ita tio n s b e d in g n is se , in  den g c w ó h n lich en  A m tsstu n d en  
e in se h e n , o d e r  in A b sc h r if t  e rh eb en  kó n n en .

B ia ła  am  2 . J u l i  1856 .
( 1 5 5 6 - 3 )  D e r  k . k. B e z ir k s -V o r s te h e r  W’eisse .

[N . 1 4 8 8 .]  E  d i k t.
V om  k . k . B e z irk sa m te  in  A n d ry c h a u  a is  G e ric h t w ird  be­

k a n n t g e m a c h t:  E s  w ird  d e r  K o n k u rs  u b e r d a s  g e sa m m te , w o 
im m er befind liche , b e w eg lich e , dann  u b e r d a s  so w o h l in A n ­
d ry c h a u  a is  iib e rh a u p t in  den  K ro n la n d e rn , f iir  w e lch e  d ie  C i-  
v il- J u r is d ic t io n s -N o rm  vom  20 . N ovem ber 1852  R . G. BI. N. 
251 W ir k s a m k e it  h a t ,  g e le g en e  u n b ew eg lich e  V e rm o g e n  des 
F r a n z  D am sk i, b e fu g le n  K ra m e rs  von g e m isch te n  und  S p e z e -  
r e iw a a r e n  in  A n d ry c h a u  S ta d t  e ró ffn e t.

E s  w e rd e n  d em n a ch  d u rc h  d ie se s  E d ik t  a lle  P e rso n e n  w e l­
che  e ine  F o r d e r u n g  an  den  g en an n ten  V e rsc h u ld e te n  zu  s te l -  
len  h aben  —  a u fg e fo rd e r t ,  d a s  s ie  ih re  a u f  w a s  im m er fiir 
R e c h t s ich  g riin d en d en  A n sp r iic h e  b is  3 0 ten  S e p te m b e r 1856  
m itte ls t e in e r  K lag e  w id e r  den  a u fg e s te llte n  K o n k u rs m a s s a -  
v e rw a lte r  A n to n  M a łe c k i in  A n d ry c h a u  a nm elden  so llen , w i -  
d r ig e n fa lls  s ie  von  dem  v o rh an d en en  un d  e tw a  zu w ac h sen d e n  
K o n k u rs m a s s a v e rm o g c n , s o w e it so lch c s  d ie in d e r  Z e it  s ich  
m eld en d en  G lau b ig e r e r s c h iip fe n , u n g e h in d e r t d e s , a u f  ein iu 
d e r  M assa  b e find liches  G u t h a benden  E ig e n th u m e s -  und  P fa n d -  
r e c h te s ,  o d e r e in e s  ih n cn  z u s te h e n d e n  C o m p e n sa tio n s re ch te s  
ab g cw ie sen  sc in , und  im lc z te rn  F a lle  z u r  A b tra g u n g  i i r e r  
g e g e n s e itig e n  S c h u ld  in d ie M asse  a b g eh a lte n  w e rd e n  w u rd en .

Z u r  B e s ta ttig u n g  d e s  e in s tw c ilig e n  V e rm o g e n sv e rw a lte rs ,  
o d e r z u r  W a h l  e in e s  a n d e re n , w ie  au ch  z u r  Vł ah l e m e s  re 
d ito ren  -  A u ss c h u ss e s  w ird  d ie T a g fa h r t ,  a u f  den  15 . o e 
185 6  V o rm itta g s  10  U h r  h ic ra m ts  b es tim m t, und h ie zu  a lle  
G lau b ig e r v o rg e lad en .

A n d ry c h a u  am  15. J u l i  1856 . ( 1 5 5 1 - 3 )

E d i k t
[N r. 3 6 7 2 ] V om  k . k .  N e u sa n d e ce r  K re is g e r ic h te  w ird  den 

dem  L eb e n  und  W o h n o r te  n ach  unbek an n ten  b e lan g ten  E rb e n  
d e r  M arze lla  de O sieck ie  J a n o w s k a  n e m lic h : F ra n z , W in z en z , 
S ta n is la u s ,  M ar tin , M arian n a , A le k sa n d ra , H e len a , A nna . S o ­
fia, W a le n tin ,  J o s e f ,  F ilip , J a k o b , P e tro n e lla  J a n o w s k ie  dann 
K a je tan  J a n o w s k i u nd  im  F a lle  ih re s  A b leb en s , d e re ń  dem  
N am en  und  W o h n o r te  n ach  u n b ek an n ten  E rb en  un d  R e c h ts -  
n eh m ern  m itte ls t  g e g e n w a rtig e n  E d ic te s  b e k an n t g e m a ch t, es 
hab e  w id e r  d iese lb en  H e r r  A u g u stin  R ek le w s k i w e g en  E r k e n -  
nu n g , d a s s  d ie im L a s te n s ta n d e  von K ru z lo w a  W y ż n ia ,  Dom . 
61 . pag . 3 9 9 . n. 16 . on. h a fte n d e  F o rd e ru n g  im K a p ita le  von 
5 ,6 7 6  flp. 7 %  g r .  un d  d ie Z in se n  p r . 2 8 3  flp. 2 2 %  g r .  m it 
d e r  B e z u g sp o s t D om . 62 . pag . 3 4 5 . n. 28 . on. d u rc h  V c r ja h -  
ru n g  e r lo sch e n  und  z u r  L ó s c h u n g  a u s  dem  L a s te n s ta n d e  von 
K ru z lo w a  W y ż n ia  g e e ig n e t sc in , u n te rm  14. J u n i 1856 z u r  
Z . 3 ,6 7 2  e ine  K lag e  a n g e b ra c h t,  und  um  r ic h te r l ic h c  H ilfe  
g e b e ten , w o riib e r  d ie  T a g f a h r t  z u r  m und lichen  V e rh a n d lu n g  
a u f  den  1 5 ten  O k to b e r 1856  um 10 U h r V o rm it ta g s  a n g e o r -  
d n e t w ird . _

D a d e r  A u fe n th a lts o r t  d e r  B elan g te n  F ra n z , W  inzenz, S ta ­
n is la u s , M artin , M arian n a , A le x an d ra , H e len a , A n n a , Sofia, 
V a len tin , J o s e f ,  F il ip , J a k o b , P e tro n e lla  J a n o w s k ie  dann  K a ­
je ta n  J a n o w s k i u n b e k an n t is t ,  so  h a t  d as  k . k .  K re is -G e n c h t  
zu  d e sse n  V e r tre tu n g  un d  a u f  d e sse n  G e fa h r  u n d  K osten  den 
h ie s ig en  H r. A d v o k a tcn  D r. P a w lik o w s k i m it S u b s titu iru n g  
des H r. A d v o k a ten  D r. Z ie liń s k i a is  C u ra to r  b e s te l l t ,  m>t 
w e lch em  die a n g e b ra c h te  R e c h ts sa c h e  n ach  d e r  fiir G aliz ien  
v o rg c sc h r ieb e n e n  G c r i e h t s o r d n u n g  v e r h a n d e l t  w e r d e n  w i r d .

D u rc h  d ie se s  E d ic t  w e rd e n  d em n ach  d iese  B e lan g ten  e r in -  
n e r t ,  z u r  re c h te n  Z e i t  e n tw e d e r  s e lb s t zu  e r s c h e in e n , o d e r 
d ie e r fo rd e r l ic h e n  R e c h ts b e h e lfe  dent b e s te llte n  V e r t r e te r  m it-  
z u th e ile n , o d e r a u ch  einen  a n d ern  S a c h w a ltc r  zu  w iih len , und 
d iesem  k . k . K re is g e r ic h te  a n z u z e ig e n , iib e rh a u p t d ie  z u r  V e r -  
th e id ig u n g  d ien lic h en  v o rs c h r if ts m a ss ig e n  R e c h ts m itte l zu  e r -  
g re i f e n ,  indem  s ie  s ich  d ie  a u s  d e reń  V e rab sau m u n g  e n ts te h -  
enden  F o lg e n  s e lb s t  b e izu m essen  hab en  w erd en .

A u s  dem  R a th e  d es  k . k . K re is g e r ic h te s .
N e u -S a n d e z  den  7 ten  J u l i  1856 . ( 1 5 6 2 - 3 )

E d i c t .
[N r .  3 6 9 8 .]  V om  k . k . K re is g e r ic h te  in N e u -S a n d e c  w e rd e n  

in  F o lg ę  E in s c h re ite n s  d e r  F r .  A n n a  de M iłk o w sk ie  G rafinn  
L u b ie ń s k a  b u c h e r lic h en  B es itz e rin n  und B ez u g sb e rec h tig te n  
d e r  im S a n d e c e r  K re is e  l ie g e n d e n , m  d e r L a n d ta fe l  v o rk o m ­
m enden  G u te r  B o b o w a , sam m t A ttin en z ien  B erd y ch ó w , S ę ­
d z iszó w  o d e r  S e d z isz ó w k a  un d  A n th e il S tró ż n a  B eh u fs  d e r  
Z u w e is u n g  d e s  m it E r la s s  d e r  k . k . G ru n d e n tla s tu n g s -M in i-  
s te r ia l  C om ission  vom  28 . D e ze m b e r 185 5  Z . 7569  f u r  obige 
G u te r  B o b o w a , B e rd y ch ó w , S ę d z isz ó w  o d e r S e d z isz ó w k a  und 
A n th e il S tró ż n a  b e w illig ten  U rb a n a l-E n ts c h a d ig iin g s k a p ita ls  
p r. 2 0  8 4 0  fl. 5  k r .  C M ze, d ie je n ig en  denen ein H y p o th e k a r -
r e ć h t  a u f  den g en an n ten  G iite rn  z u s te h t ,  h iem it a u fg e fo r ­
d e r t  ih re  F o rd e ru n g e n  und  A n sp ru ch e  la n g s te n s  b is  zum  30 . 
S e p te m b e r 1. J .  bei k. k. K re is -G e r ic h te  in N e u -S a n d e z  s c h r if t ­
lich  o d e r  m und lich  an zu m eld en .

D ie  A n m eld u n g  h a t  z u  e n th a l te n :
a )  die genaue Angabe des Vor -  und Z unam ens, dann

W o h n o rtes (H au s  N ro ) des A nm elders und seines a ll­
falligen Bevollm achtigten, w elcher eine m it den g ese tz ­
lichen E rfo rd e rn issen  versehene und leg a lis irte  Voll­
m acht beizubringen h a t ;
den  B e t ra g  d e r  an g esp ro c h e n en  H y p o th e k a rfo rd e ru n g . 
so w o h l b e z iig lich  des C ap ita ls , a is  a u c h  d e r  a llfa llig en  
Z in se n  in so  w e it  d ie se lb en  ein g le ic h es  P f a n d r e c h t  
m it dem  K a p ita le  g e n ie ssen ;
d ie  b u c h e r lic h e  B eze ich n u n g  d e r  an g em eld e ten  P o s t,

w en n  d e r  A n m e ld e r  se in en  A u fe n th a lt a u ss e rh a lb  des 
S p re n g e ls  d ie se s  k . k .  G e ric h te s  h a t ,  d ie N a m h af tm a ­
c h u n g  e in e s  h ie ro r ts  w o h n en d en  B ev o llm ac h tig ten , z u r  
A n n ah m e g e r ic h tl ic h e r  V ero rd n u n g en , w ddrigens d ie se l­
ben  le d ig lic h  m itte ls t  d e r  P o s t  a n  den A n m e ld e r , und 
z w a r  m it g le ic h e r  R e c h ts w irk u n g ,  w ie  d ie z u  e igenen  
H an d en  g e sc h e h e n e  Z u s te llu n g , w u rd en  a b g ese n d e t w e r -

Z u g lc ic h  w ird  b e k a n n t g e m a c h t,  d a ss  d e r je n ig e , d e r  die 
A n m eld u n g  in obiS e r  F .r i ,s t  e in zu b rin g en  u n te r la s se n  w u rd e , 
so  a n g e s e h e n  w e rd e n  w ird ,  a is  w enn  e r  in d ie  U e b e rw e isu n g  
s e in e r  F o r d e r u n g  a u f  d a s  ob ige E n t la s tu n g s - K a p i ta ł  n ach  
M assg ab e  d e r  ihn  tre ffen d en  R e ih en fo lg e  e in g e w illig e t h a tte ; 
d a s s  e r  f e r n e r  bei d e r  V e rh a n d lu n g  n ic h t w e ite r  g e h ó r t  w e r ­
den  w ird . D e r  d ie A n m e ld u n g sfr is t V e rsau m e n d e  v e r l ie r t  auch  
d a s  R e c h t j e d e r  E in w e n d u n g  und  je d e s  R e c h ts m itte l geg en  
ein  vo n  den  e rsch e in e n d e n  B e th e ilig ten  im  S in n e  §  5 . d e s  k a is . 
P a te n te s  vom  2 5 . S e p te m b e r 18 5 0  g e tro ffen e s  U e b ere in k o m ­
m e n , u n tc r  d e r  V o ra u ss e tz u n g , d a ss  se in e  F o rd e ru n g  nach  
M ass  ih r e r  b iich e rlich c n  R an g o rd n u n g  a u f  d a s  E n t la s tu n g s -  
K a n ita l iib c rw ie sen  w o rd e n , o d e r im S in n e  des §  27 . d e s  k a is . 
P a te n te s  vom  8  N o v em b er 1853  a u f  G rund  und B oden  v e rs i­
c h e r t  geb lieb en  is t.

A u s  dcm  R a th e  des k . k . K re is g e r ic h te s .  
N e u -S a n d e z  den  15  J u l i  1856 . ( 1 5 8 3 - 3 )

Konkurs -  Aussclireibung1.
[N r .  1 0 ,2 7 2 .]  Z u r  B e se tz u n g  d e r  bei dem  k . k. B e z irk s ­

am te  in D u k la  in E r le d ig u n g  gckom m enne  A m ts d ie n e rg e h il-  
fe n s te l le  m it d e r  ja h r l io h e n  L d h n u n g  von  21 6  fl. w ird  h iem it

b )

c )  

<0

d e r  K o n k u rs  a u f  4  W o ch e n  von d e r  d r it te n  E in sc h a ltu n g  
d e sse lb en  in  d a s  A m tsb la tt d e r  Z e itu n g  „ C z a s*  a n g e rec h n e t, 
au sg c sch r ieb e n .

Um  d iesen  Z iv ild ie n s tp o s te n  w e lc h e r  im  G ru n d e  d e r  k a is e r -  
lichen  V e ro rd n u n g  vom  19. D eze m b er 18 5 3  N r  2 66  S tu c k  
L X X X IX . des R e ic h s g e s e tz b la t te s  (a u s s c h l ie s s l ic h  d e r  M ili— 
ta r -P e r s o n e n  v o rb e h a lte n  i s t ,  k ó n n en  s ich  b ios b e re its  bei 
k . k . B eh ó rd en  und  A m te rn  w irk lic h  a n g e s te ll te  D ie n e r  und  
G eh ilfen  b e w e rb e n , u nd  h ab en  ih re  m it dem  le z ten  A n s te l-  
lu n g s d e k re te  und  e inem  von den g e g e n w a r tig e n  A m ts v o rs te h e r  
beziig lich  d e r  B efah ig u n g  V e rw e n d u n g  und M o ra li ta t  a u s g e -  
fiillten  Q u a lif ik a tio n s -T a b e lle  b e le g ten  K o m p e te n zg e su ch e  in -  
n e rh a lb  d e r  K o n k u rs f r is t  m itte ls t  ih r e r  v o rg e s e tz te n  B eh ó rd e  
bei dem  k . k . B e z i r k s a m ts - V o r s te h e r  in D u k la  e in z u re ich e n .

K. k . K re isb eh ó rd e .
J a s ł o  am  21 . J u l i  1856. ( 1 5 6 6 - 2 - 3 )

E d i c t .

[N . 42 90] Vom k. k. Bezirksamte Biała Wadowicer- 
Kreises, werden nachgenannte, im Jahre 185 6 auf den 
Assentplatz berufene illegal abwesende militarpflichtige 
Individuen, aufgefordert, binnen 4 W ochen vom Tage 
der 3. Einschaltung dieses Edictes in der Krakauer Zei­
tung „Czas“ bei diesem k. k. Bezirksamte zu erscheiuen,
widrigens dieselben 
werden m&ssten.

ais Rekrutirungsflichtlinge behandelt 

1. Christen.
Aus Łodygowice Michael Friedel . . . . HN. 104

Szczyrk Stanislaus Donath . . y> 154
V Bestwin Franz Kettner . . . • 7) 200
» Międzybrodzie A lbert Stachura . • . • » 175
W Szczyrk Thomas Laszczak . . •  77 178
fi n Franz Schubert . . . * V 19

77 Josef Sidrina . . . . 167
Wilkowice Albert Tomaszik . . •  77 121

n Biała Heinrich H ubert . . • J) 260
» Bestwiuka Thomas 8zczepanek • 7> 30

Biała Josef Runtz . . . . • fl 197
a Lipnik Franz M artiński . . . •  77 143
n Kaniów Jakob Zagonieć . . . • fi 128

Łodygowice Andres Kania . . * . » 8a
» Hucisko Johann Tomasik . . . •  W 3 -i

V W ilkowice Jakob Łukaszek . . . •  77 183
a Dankowice Joharn  Gez . . . . •  77 24
ri Łodygowice Mathias Pawełek . . •  77 39
r> fi Andreas Pawel-k . . • » 88
yf 77 Andreas Kanik . . . * f) 199
fi Biała Ferdinand Biellok . . •  77 249
77 Buczkowice Johann Migdal . . . •  77 O

n L ipiik Michael Mrzyglod . . t 15
» Bestwin Josef Russek . . . . 2 i e
r> Bierna Michael Jakubiec . . . •  77 28
77 Biała JobannPasendorfer . . 7) 134

» Łodygowice Jakob Mrowieć . . . • V 121
77 Międzybrodzie Stefan Adamczyk . . . V 193
77 Biała Feliks Mu z  . . . . 255
* » Josef Koska . . . . •  n 7
77 Międzybrodzie A lbert Koss . . . . 167
» Rybarzowice Mihael Laszczok . . • •  77 13
77 V orstat Biała Franz Więzik . . . . 43
n Łodygowice Michael Kanik . . . .  

II. Juden.
* 1 4 1

L 'p n k Jakob Max . ' . . . . 214
Komorowi, e Daniel Izkowicz . . . •  77 86

K.  k. Bezirksamt Biała den 2 6 Ju li 185 6 ( 1 5 7 5 - 8 )

E d i c t .
[N r .  2 1 8 9 .]  V om  k . k .  B e z irk sa m te  in  P ilzn o  w e rd e n  n a c h -  

s teh e n d e  u n b e fu g t ab w esen d e  M ilita rp flich tig e  h ie m it a u fg e ­
f o r d e r t ,  b innen s e c h s  W o ch e n  in ih re  H e im at z u ru c k z u k e h -  
re n , und  B eh u fs  ih r e r  S te llu n g  a u f  den  A sse n tp la z  h ie ra m ts  
zu  e rsch e in e n , a is  s o n s t  nach  fru ch tlo se n  V e r la u f  d ie se s  T e r -  
m ins, d iese lben  a is  R e k ru tiru n g s f lu c h tlin g e  w e rd e n  b eh an d e lt 
w e rd e n .

A u s W ie w ió rk a  K an ia  M ic h a e l ........................H N r. 12  G J . 1835
„  d to  D u sz la k  J o s e p h  . . . .  „  17 „  1834
„  d to  F is c h e r  M ichael . . . .  „  19 „ ---------
„  J a w o rz e  g ó rn e  B ło n ia rz  A n d re a s  . . „ 1 „  1835
„  R ęd z in y  H ebda  A d a lb e r t ...............................  „  11 „  — —
„ S m a rz o w a  B u d zisz  M a th ia s  . . . .  „  77  „ -------
„  Z m u d a  S t a n i s l a u s    . . „  3 4  „ 1834
„  G o rze jo w a  g ó rn a  P rew e n d o w sk i Ig n a tz  „  3 3  „  1835
„  P ilzn o  P a n e k  M ic h a e l ....................................  „  73  „  ---------
„  dto  M ik o d a  V i n z e n z ..............................  „  101 „ 1833
„  L e k i  g ó rn e  B ry k  J o s e p h ..........................  n 175  „  1835
„  d to  d to  B ab ik  P e t e r ................................. „  1 45  „  1833

P a rk o s z  P a r a t  M a t h i a s ..............................  „  2 4  „  183.'
"  d to  J e le ń  P e t e r ...................................  ,  1 0 ,  1834

W a ł k i  O rzech  A n d r e a s ..............................  „  4 8  r  1835
”  J a s t r z ą b k a  s ta r a  M ity s  S a n is la u s  . . „ 187  * 1834

dto  dto  B a ran  S ta n is la u s  . „  15 4  „ -------- -
d to  n o w a  K o z io ł Jo h a n n  . . „  16 „ -------- -

” dto  dto  S ta rz y k  A d a lb e r t . „  5  „ ---------
d to  d to  S ta r z y k  Jo h a n n  . . „  5 6  „  1833

L ę k i  do lne  N a le p a  T h o m as  . . . .  „  3 7  „  1834
_ Z d z a ry  C yb o ro n  T h o m a s ..........................  _ 8 2  -  1833
v  R ó ża  B a łk a  M i c h a e l ....................................  „  4  „ --------
„  P o ło m e a  K ęd zio r J a k ó b ...............................  „  12 „ -------

K . k . B e z irk sa m t P ilzn o  am  18. J u l i  1856 . (1 5 0 9 — 3 )

Antoni Kiobukowskt Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.

E d i c t .
[N r. 3 5 5 7 .]  V om  k . k . B ez irk sa m te  zu  B rz o s te k  w e rd en  

n a ch b en an n te  im  J a h r e  1 8 5 b , a u f  den A ss e n tp la tz  b e ru fen e  
M ilita rp flich tig en  d e reń  A u s fo rs c h u n g  im R ek lam a tio n s w eg e  
o hne  E r fo lg  geb lieb en  is t,^  a u fg e fo rd e r t  b innen 4  W o ch e n  
h e im z u k e h re n , un d  s ic h  bei d iesem  B e z irk sa m te  z u  ine lden , 
w e il s ic  s o n s t  a is  R e k ru tiru n g s flic h tlin g e  a n g es e h en  u nd  ais  
so lch e  b e h an d e lt w e rd e n  w u rd en .

A u s B rz o s te k  P a w ło w s k i  F r a n z .......................................H N r. 87
v  <D° . S y n o w ie ck i L a d i s l a u s .....................................„  61
B B rz y sk i C zech  J o s e f ..............................................................  21
„  C ze rm n a  N iezg o d a  M a r t i n ...............................................  49
„  G ro d n a  d o ln a  S z y d ło w s k i J ó z e f .................................... „ 3 2
„  G ro d n a  g ó rn a  U rb an  W ó j c i k ..........................................  3 2
„  Jo d ło w a  S ło w ik  J o h a n n ....................................................  3
„  d to  J a m ro z  T o m a s z ............................................... ......
n *D° H au sm an  J o h a n n ................................................   3
n K ło d aw a  L u d z iń s k i J ó z e f ....................................................   *4
n N a w s ie  K o laczy c k ie  M y śliw iec  A n d re a s  . . .  n t l 2
» *Do dto  Dubil J ó z e f ................................„  t l 4
„  O lpm y B y cz ek  F r a n z ..........................................................  84
n dto S ty c  P a u l ....................................................................... „ 2 1 4
„  d to  S ta w a rs k i  M i c h a ł ....................................................   163
„  S w o szo w a  D u d e k  K a s i m i r .......................................... .......
„  S z e rz y n y  K ro i J o h a n n ..........................................................  189
„  dto  M ossoń  B ł a ż ć j .....................................................  437

K. k . B e z irk sa m t B rz o s te k  13 . J u l i  1856. ( 1 5 0 3 - 3 )

Cxapliruki Antoni zarzędzca drukarni.


